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VON NEURATII, 
minister spraw zagranicz­
nych, reprezentował rząd 
Rzeszy W Lidze Narodów. 

f Z g to ia s~du oraźnego W Kra o ie 
Dalsze badanie świadków.-·Wizja lokalna w domu przy ul. Pańskiej 11 

ie odbędzie się Suesskindówna dziś będzie mogla opuścić szpital 
Kraków, 17 października. IKrakowie wersyj i komentarzy. Są tez!zostaną przekazani sądowi zwykłemu. odpowiadają prawdzie. 

Sledztwo w sprawie zbrodniczej pa- tacy, kt~rzy, twierdz,ą,. ~e rozprawa Jes~eś~y je.dnak upoważnieni d? po~- Wyniki ekspertyzy psychjatrycznej 
ty małżeńskl'e]' Mall'szów ]'est J'u' n u doraźna Się me odbędZie I ze mordercy kresiema, ze wszystkie te wersJe me b d" . j f' . l , z a - ~--- " z ro mczeJ pary me są eszcze o IC]a -
kończeniu. nie znane, albowiem to, co zdołaliśmy 

Obecnie przesłuchiwani są tylko ISię dowiedzieć, wskazuie, te obaJ rze-
świadkowie, którzy mogą jeszcze co$- czoznawcy nie znaleźli żadnych zabu-
niecoś w tei sprawie powiedzieć, aby rzen umysłOwYch ani braku poczytal-
nie zabrakło ża-dnego szczeg6łu. żad- ności u Małiszów. 
nego ogniwa w akcie oskarżenia. 

Przygotowania ao tej rozprawy r"6-
wnież toczą się bardzo szybko. 'Jak luf 
donosiliśmy, przewoanicząjcym trybu­
nału hęazie wiceprezes saau okręgo­
wego, ar. Krupin'skf. Jako wotanci 
mają wystąpić sęazia Bobilewicz i sę­
dzia Solecki. Nazwiska sęazi6w asy­
stentOw nie zostały jeszcze definityw­
nie ustalone, jak Jeanak zdołaliśmy ,sję 
poinformować w Kancelarii sa-du okrę­
gowego, orani są po(l uwagę wymie­
nieni powyżej sędziowie. 

W śleoztwie. ktOre toczy się w try­
hle Qoraźi1ym, bierze uazial prok. ar. 
Lewicki. który wnosiĆ oęazie Oskarże­
ni6 r,i\. rozprawie. 

,~Tciągu 'dnia wczoraJszego o'doy­
watt) się w 'dalszym ciągu protoKularne 
przeslucnanie świaak6w. Zeznawały 
również w dalszym ciągu matkI Jana 
Malisza i MarII Maliszowef. 
Równocześnie w więzieniu śleaczem 

~w. Michała przy ut. Senackiei awaj 
wyznaczeni rzeczoznawcy sądowi -
prof. dr. Olbrycht i ar. 'Jankowski kon­
czą badania zbrodniczej pary. Z obo­
wiązku dziennikarskiego notujemy, że 
na temat tych badań sporo krąży w 

Zamordowany przez Malisz6w ś. p. listonosz Walenty Przebinda wraz z żO­
ną i małym synkiem Wiesiem na ostatniej przechadzce rodzinnej w Parku dra 
JOrdana w Krakowie w niedzielę, dnia 1 października b.r. t. j. w przeddzień swej 
tragicznej śmierci, kt6ra nastąpiła w poniedziałek, dnia 2 b.m. około godziny 
7.30 rano. 

Pierwotnie wyznaczona rozprawa 
na dzie'ń 25 b. m., odbędzie się w tym 
terminie, tembar-dzief, te władze pro­
kuratorskie rozporządzają iuż pełnym 
materjałem śledczym. 

To zebranie materjału ł przyznanIe 
się zbrodniarzy oraz opisanie przez nich 
w najdrobnieiszych szczeg6łach scen 
napadu i mordu spowodowało, że za­
powiedziana wizja lokalna w domu 
przy ul. Pańskiej 11 nie odbędzie się. 

Władze śledcze uznały, że formal!'lOść 
ta jest zbędna. Natomiast konfronta­
cja Malisz6w z niedoszłą ich ofiarą -
Eugenia Suesskind6wną, nastąpi dziś 
w gOdzin<łch popołudniowych na od­
dziale chirurgicznym szpitala Św. La-
zarza. 
Dodać jeszcze należy, te w stanle 

zdrowia Suesskind6wny nastąpiła tak 
znaczna poprawa, że lekarze orzekli, 
że konfrontacja nie zagraża więcej jej 
zdrowiu i nadto wydali opinję, że bez­
pośrednio po tej konfrontacji Suesskin­
d6wna, o ile zechce, będzie mogła opu­
ścić szpital, jeśli Jednak wyrazi chęć 
spędzenia ostatniego okresu rekonwa­
lescencji w szpitalu, pozostanie w nim 
jeszcze kUka duł. 

NIE y W PRZEDEDNIU OJ Y Z FRA (J 
Sensacyjny tajny rozkaz ministra Reichswehry opublikowała prasa 

francuska.- "Hikt nie wie, co przyniosą najbliższe miesiące" 
Paryż, 17 października. 

- Prasa ogłasza za tygodnikiem "Der 
Gegenallgriff" reprodukCję dokumentu, 
który stwierdza, że Niemcy wytwarza­
ją bomby, przeznaczone do bombardo­
wania z samolotów, Dokument ma for­
me instrukcji dla oddział6w szturmo­
wych, 

"Rempart" podkreśla, że dokument 
ten wykazuje niezbicie: 1) istnienie sa-
molotów do bombardowanIa. kt6rych 

zaprzestać fabrykacji broni w fabryce' powinna być więc przeniesiona z prowin si być wskrzeszony dawny system po­
Karlsruhe i przenieść całkowicie dzlal wincH pogranicznych do wnetrza kraJu. słuszeństwa, jako podstawa dla przy-
fabrykacji broni do zakładów przemy- Berlin, 17 llaździernika. szłych pokoleń. 
slowych, jakie firma ta posiada w Reinc Podczas manifestacH związku urzęd- Nikt nie wie, co przyniosą najbliższe 
kensdorf pod Berlinem. Fabryka w l1ik6w nadreńskich oraz organizacji dla miesiące. ale należy zachować bezgra­
Reinckensdorf pracuje na dwie zmiany, popierania niemc6w zagranicą, odbytej niczną wierność kanclerzowi. 

Cytowany rozkaz min. Reichwehry w Kolor.jl przy il-:.li ja le ~W tysięcy uczc- Naród niemiecki miłuje pokój, lecz 
umotywowany był w ten sposób: Niem stników. \vygtosil przemówienie komi- może się stać tak, że Bóg wystawi na 
ey są w przededniu wojny z francją. sarz sprawiedliwości Rzeszy dr.Franck próbę tę miłość pokoju, jeżeli ludzie za­
Cała produkcja materjału wOienne o który oświadczył. że w Niemczech mu- wiodą. 

~~:~~d~~~~t~f~~ 2)Z~~t~~~~~~esP~~f~~eO;: Napad na koszary wo·skowe w ·Austr)·I· przeszkolenia lotników woiskowych, a 
\V Szczcl?;ólności spe~jalist6w do rzuca-

n~~e~~i~bfa~)r~fo~:t~~:r~e ~~j:~n~~~~ planowali hitlerowcy. - PoliCja dokonała w linzu licznych aresztowań 
Jak świadczy faktura, przesłana przez Wiedeń, 17 października. szary saperów w Linzu. miecki oświadczył, iż got6w jest poro-
,,Berlin - Karlsruhe - Industrie Werke" (Pat). PoliCja w Linzu. dowiedziaw- Aresztowano szereg osób, przeciw- zumieć się bezpośrednio z austriackiem 
do firmy "Aber Becker" w Berlinie, szy się, że w pewnym domu odbywają Iw którym wytoczone będzie śledztwo towarzystwem radiowem w sprawie za 
przel11yst nicmiec:ki pracuie nad seryj- się tajne zebranja narodowo - socjalis- o zdradę stanu. przestania propagandy radjowej prze-
nem wytwarzaniem materjafów wojen- tyczne, w których biorą udzial spensjo- Wiedeń, 17 października. ciwko rządowi austrjackiemu. 
nyclJ, nowany porucznik armii austrjackiej (Pat) W sprawie kampanji antyau- Mimo tej zapowiedzi, program po-

"Le Rempart" zwraca uwagę na cha- Fritseh i pe\\"icn b. sierżant. przeprowa strjackicj, prowadzonej prz..ez niemiec- ludniowo - niemieckich stacyj nadaw­
rakterysLjCZne zc.rzZld'~cnie. jakie WY-ld~iła rewizję i znalazła gotOWY. zl!peł- kie stacje iskrowe, "Rejchspost" dowia czych przewiduje szereg odczytów, 
dało Iilin. RCiclls\Vchry. kt6re nakazało me plan napc:du narodowo - socjahsty- duje się, że na posiedzeniu światowego slderowanych przeciwko Austrii. 
wyż.ej wymienionemu przedsiębiorstwu cZl!ych oddziałów szturmowych na ko- związku radjowego przedstawiciel nie-
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Janina Pachlówna 

PONURA TRA6EOJA POD WIELI[ZKĄ 
Umysłowo chory przeciął sobie brzytwą tchawicę 

Kraków, 17 października. I uJr2:ała 5traslny widok. 
W Klaśnie pod Wieliczką rozegrata Na podłodze w kałuży krwi bryz-

się wczorai p6tnym wieczorem wstrzą- gającej obficie z szy!. leżał jej mąt, 
sająca tragedja, trzymając w kurczowo z .. ciśnictej dłO-, 

W miejscowości tej miesz'ka 42-leŁnl ni skrwawiOną brzytwę. Konopkowa 
wlościanin Jan Konopka. Zdradlał on zaalarmowała krzykiem dzieci i sąsia-

, już oddawna objawy choroby umysło- dÓw. Desperata, który jak się okazało, 1 

• wej. Początkowo leczono ~o, ale po- podciął sobie ~ardło brzytw;!, przewie­
nieważ K.onopka był spokojny i nie za- zlono do szpitala ~w. Łazarza w Kra .. 
grażal otoczeniu, przestano się nim ząj- kawie, 2dzie o audz. .1.30 nad ranem 
mować. zmarł. Zwłoki przewieziono do zakładu 

Wcr;oraj wieczorem, gdy wszyscy. medycyny sądowej· Jak stwierdzono, 
domownicy chorego poJ ożyli się spać, Konopka przeciąl sobie tchawice. to też 
usłys~ano nag-Ie stuk upada!ilcego na niezwyktv jest fakt. te żył 011 Jeszcze 
podtove ciała i straszliwe rzeżenic. Żo~ kitka ~odzłn po dokonaniu rOzpaczliwe' 
na Konopki zapaliła lampę i wówczas 10 czynu. 

F.uby lakIery pasty i s7.czoLkl 
własnej wytwórni 

poleca F.L n pI 
Kraków, SŁAWKOWSKA 6. 

Bol4czki rzemiosła 
krakowskiego 

Kraków. 17 oatdziern!ka, 
Onegdaj odbyło ~lę plenarne zebra­

nie krakowskiej Izby rzemieślniczej w 
obecności orzedstawlcleli władz, mini­
sterstwa przemysłu I handlu ora% url':~r 
du wojewódzkiego· . 

Przed pr lystąpieniem do obrad ustę­
puJący prezydent Izby P. Róiyckl zło­
żył sprawozdanie z dzlalalnoścl Izby i 
skreśłH obraz ogólnego położenia 20~ 

Krwawa aw~ntura ~rl' ol [~~~~·Iew· -1[18 SPO~I~~~~~fc r~~~~~~~t:' ~~n~~~~\~i'ona 
dyskusja, pOClem poruszono szere~ bo­

I lączek życia rzemicślnlczc~c. przyezem 
Ofiarę sąsiedzkich porachunków przewieziono do szpitala \I!ljedzy, innerni wskazy\ya~lO na. ~zko· 

• , . • alJWL\ l1lWaZ.ię rzcmleslmkow 7- mnych 
. Krak~w, 17 patdzIer~lka. l W pewne; chwlh Rybka poble~ł d.o województw. wskutek Cle~o l':więks~a 

Ul. Cho~klewlcza w Kra~owI.e. była ! dom~l p.o siekierę i ~adał nią przeciw.m- sIę bezrobocie na rynku lokalnym. 
wczoraj . ~Idownlą krwawej b.ó~kI mi- I kowl CIOS w ~łowę. Ramsz za w ląC Po dysku ii nch WH 10no szereg relo' 
dzy WOJcIechem Rybka. a WOjciechem sIc krwią, padł na ziemie.. Wówczas lucyj oraz jedno~lośnle zat~ 'lerd~oI10 
R~mszem, dopiero Rybka ochlonął i wezwał po: rreliminnn budżetowy na Tok 1934 w 

Obaj :!ywili do siebie oddawna nic- mocy sąsiadów. którzy zaalarmowal1 s:rra'1icnch niezbędnych dla pn~wldlowe-
chęć i często dochodzito między nimi pogotowie i policję. go funkcjonowania te! instytucji. 
do kł6tni. Wczorajsza kt6tnia miału Ciężko ranną ofiarę sąsiedzkich po- . 
przebieg niezwykle gwałtowny. rachunk6w odwieziono do szpitala. 10 ('hłopów 

Milw~rmi~ W um~li~ ~m~n~Jm ~O~ MJ~ł~ni[ómjl prred ~r:~~~!!!~::~;:::. 
,." W ójt skazany na rok wi~zienia \':tc~()raj o4była się w sąd7ie .1.~elaeYi 

Kraków, 17 października. okręgowym w Krakowie dwaj zwierz- nYnl w Kra.k?wie r~z;porawa C;dwołllw, 
W ub" roku w gminie Rudniki . pod chnicy tet gminy wójt Jan Duda i sekre ' cza 10 chłoPQw. ktorzy wyro\uern s,\du 

Myślenicami dokonano lustracji kasy. tarz lvbrcin Szczurek. oskarżeni 'J do- \ okręgowe~? w No~m S'tcz~l ~ 112~r~; 
przyczem ustalono, że nic była ona w konanie oszukańc1.vch machinacji. W l r. b. ,zQs1ta ,t, s1~az~m na kary . oJ 

d · . d k t D d I m!esl-ęcv WIE'!Zlen ~A.. porządku. Zarządzono wobec te~o 0- wyntk~ :ozprawy s~ s aza u ę na Trybunał' :1.pelacyinv pod prtewod. 
chodzenie, które wykazało braki o,koto rnk wlęZIema z ~a\\'les~cl1lem na 4 lata: rtictwem sędziego PDd'obińl'kie~o prl'!y 
5.000 zlotych. a Szczurka umewlnnlt. TrybunałOWI d' 1 d" J k . Cieśl~ws.l le~o 

sekre"tarka właściciela kin "Sztuk." i W toku dochodzeń wyszlo na jaw, przewodniczył dr, Bobj\~wicz, woto- I u ,na ;zesęl'o7~~d7el\1j~ ~o~ )ra i . K.st'.1_ 
"A.pollo" zdefraudowała 7 t}'1i, złotych i że urzQdnicy pobierali od wło~cian 'YYŻ wal! s. o. Stuhr i asesor .Rcstor~f. 01'-1 :hinAu ~w()dó~ prGk. 'ld.r. '1wchfewi-

zbiegła, sze od ustawo~yclt podatki. W Z\VląZ- karzał prok, dr. Stawarskl, bronlt adw. CZIl i O,bl'ońcy duo Luetgartena umorzył 
•• • ,ku z tern sŁanę!t wczoraj JJrzed sądem AUg'ustynelc I c'zęściowo po t~powani,e przęr.iWok() 

Emeryci na Pożyczkę Niezwykły POŚ(~g za złodziejami w Krakowie:~:~~~bkp~YC~~~żają~s~r~~~;Oz;~?!~ 
N d .. l .. k~ry na. przecląlt 3 laL aro ową którzy grasowali w drogerjl l CU ·\tern, 

Kraków. 17 paMzlernika· Kraków, 17 pażdziernilka. E·twa, które pofzystą,pioly do porze1).rowadf:e I 
W sprawie rozłożenia należności z Wczoraj po północy ul. Zwie;-zyniec- ni,a d,o'chocLzeń n.a mloejs-cu. 

tytułu subs'k~ypcii Pożyczki Narodowej \. ką s,zedł do domu pOSler11!lKowy policji, Uó;tloillo, że właomywacze przesdi do 

Pod kołami Slłmo· 
chodu 

na ,raty, magistrat m, Kr~kowa 'komum- powrac3.jący ze służby. W chwili. gdy drogeor;i HochstaeHęra pr!ez wygięci, Kr~ków, 17 {:Ździernika. 
kUle. ze wszyscy emerycI R'mlny l mla-I z~ jd,ował się obOłk doanu pod numer 33 krat w dnwilach od sbrony poowór~a. Tu W Borku falęckim miał wczoraj 
sta Kra'kowa, oraz wdowy ł sIeroty po I usłyó;z.ał jakieś podejrznne szmery, dochlJ splądrowah oni skb.d, ale nie znaleźli miejsce tragiczny wypa k. 
pracownikach ml,ejskich, kt6rzy nie chcą I dz.ące z cukiemi Stani'8ławv Miętowej. pieniędzy. Pod pedzący w kierunku Zakonal1e-
korzystać z rozłożenia potyczkt na 10 Gdy stwierdztt. że drzwi sklep'.1 są WÓWCZ8JS przebili O'ł.wór w suhcie i go samochód wpadł 21-Jetni Slani:-law 
rat, muszą złożyć pisemne oświadczc- od zewnatrz zamKnięte, ?rzes-zedł przez I tą cloro,gą dooot,ali si.ę do lł\sieOOioei cu' Przybyto, doznając szeregv potluczeit 
nia w mieJscach wypłaŁy do dnia ZO gą.s~edni dom na podwórze. Tam ~d,ołał ldemi. Ponieważ dodz.ieie pOtz~Ława1i głowy. twarzy i rak. Wezwane pogoto­
b. m. - stwi'e,rcLzić, że w sklepie rzeczywiście na mi.ejs,cu swe odzbeni-e, policja zdołała I wie przewiozło Przybyłę do szpitala. 

grasują złodz.ieje. Dw31 włamyw3.cz~, już uSltalić n,azwiS:Ko włamywaczy i w Numeru "amochodu nie zanotowano <11-
widzą.<: ,że zo"itali wykryci. zrezyg:lOwali ci.ą.)iu naiblitż.SlZych godzin ich aresztuję .. bowiem kierowca w obawie przed od-
z dJa,lsze.go ra.bunku, z.djęli palta, krupoelu. Na.Ię'ŻY zaznaczyć, że drogerja ba 1 powiedzialnością zbiegł. ł{fPĘRTUAR TEATRÓW. 

Teatr M. im. J. Słow;\ckiego - o todz, za·ei 
"Stefek". 

Teatr .. Bagatela" - o godz. 8.30 
Teściowa". 

sz,e i h"zoew:\ki i przedostali sil; na dach cuki~mi'a pa.d.ły już ofj,arą włc>.mywac,zy. 
domu, pOczem z wysok'.lści około 3 me· któt1zy wówczą,s .kra..dlli Miętowej 2.000 

.. Matka i ir6w zeskoczyli na ziemię i zbiegli w ul. złotych. 
Powiśle. Wezwano władze bezpieczeń-

NOCNY DYŻUR APTEK. 
"Apteka pod Złotą Głową", Fb'l1ek 13, ,.Ap· 

teka pOd Trzema K01'onami", ul. )\etoryka l, 
,.Apteka Czternasta". ul. Lubicz 7, .. Apteka'. 
Stradom 6, .• Apteka im. Królowej Jadwigi". ul. 
Karmelicka 9. Proce O zajścla W Łapanowle 

REPERTUAR KIN, 
ADRJA: - "Dzieje ~rzechu", 
APOLLO: - .. Zdobyć ele musze" • 
ATLANTIC, _ .. Wuj Mozes". 

W Podgórzu - .. Apteka pod Orłem". Plac 
ZgOOY 18. 

DOM żOŁNIERZA: - "Melodj~ &ęt'C". ~dan - e świadków IIrwa 
PROMIEŃ: - .. Romans cYlI;aflski" i .. Kobietv bez I WYCIECZKA DO MUZEm1 MATEJKI. 

przy.dości". Kraków, 17 poaźd.zi.ernika. bie pa:pierosy. Czy była wówczas aresz· Zwil'dzan:e domu i muzeum . \at:;iki. O:' ą-
SŁOŃCE: - "Pośredn,ilk nriło-ści'~ Wczorajszy ósmy dzień rozp-rawy O towana. świ,aook nie wie, przypusŁczał zabytko\\'\'ch hnrn icllic ul. FlorjJi! ~ kie j (strr.i\:l 
~ZTlH A: - "Zdobyć cie mu.sze ,. krwawe z,a.jśda w Ła.panowie, roz~.czął lak tylko. l1ieparz~~sta)" odbędzie się w ~ r,~cl e 18 ~l:m j :!~':~ 
:::ilJWCJIETC: liA: "N(')'W() •• T~~r ~~J03,~~n , się o.d przesłuchan.ia świadka Ludw~k!l Św~adek Jakób Kuśnierz zez,n,a1e' z ko-1 47 -' w~~cJeczka Il'łllk. b cy~l.u '0\1' ~'Ii , KnK. 

, l . '. . d ... k' R l po", kler. dra. J. Dobr T.Y C'W:'\!;o, Sto chla. el, 1Z OipOWil,a ano mu, ~e os arzony y. Zbiórka o ~odz . 3.15 popoI. IV br~,m ' ~ dOijHl 

R dj oprogram $w~ade.k opisał przebieg zajść podając ba uspaka.jał tłum w c~uie zajść. W dal , Mateiki (ul. floriańska L. 41), 
że w czasie roz.pędzani.a tłumu, zoSttał szym ciąg\! swych zeznań zaprzecz:.a, ja· I " I 

-0- rn-obity przez poli-cJ'ę. Nie słyszał , by tłum k()by w~dział oska.r.ronego Stelmacha, Z tYCIA POLSKIEJ , ~\!, ~~7.H::n DŁMO· 
r b k l..·ł KRAT\Ca~E.I. 

l(RAKÓW~ wznosił jakid wrogie policji okrzyki.- poorącego swe u ranie z rwi povt.ego W krakowskim Kll1h ic SpOl eC ?II \' 111 N :h": 
7.M-7.55. Audycia poranna z Warszawy, Następny świadek, StawaL'z, zeznaąe, że pnez siebie poste<runkowego Domagały, sie onegdaj staraniem Zwi azKu Po!skirl ~\,,., . 

11.30. Transmisja z Warszawy, l UiO. Program w czasie zajść widział w samochodzie bawiącego wówczas na urlopie. Właści~ dzieży Dc.mokratvcznei \'.' icc7. 6r d'·skll ~.\·i 'l ' I"~ 
na dzień bi eż. 11.57. Sygnał czasu, U.05. Płyty. poli.cYJ'nym aresztowana Babra1ową . _I ciel szynku w Łananowj,e, Kempler, po- lemat: .. Młodzi organiw ia si;:! - Co mrs.:! 
153fl Wiadom gospodo z Warszawy, 15.40, . ol. ś . d k l d' 6 '. ... t"ł ł' kk' o tern starsi!" 
PłYtY . 16.40. Odczyt. 16.55. Płyty. 18.00-19.05. Prokurator. zwraca uwagę, Le wla e .aJe r wmez, Le 6 ysza, Ja . os arzony . Rcf:- raty \\·y.g ł o<; i1 i PP.: (]a·v:~ k . Krn.lll.,! ,:,,·i. 
Tr~n5misie z Warszawy. 19.05. Rozmaitości, zeznaje meprawdę, wobec cze!!o Sta-! Ryba wz~ał tłum do spok())u.. 1~:vl1a I ,~ a lTl1~ co! , ~:oczem . "'n~I;'\ 7.~ I.~ . P'; " ~'; ':, 
komunikaty, 19.25. Transmslja z Warszawy. warz na pyŁanioe obrońcy dora waren-\ NasŁępn.1e s~ przułucha.ł Jeszcze \\blona ~~ sku s la,'V . ZCbr

1
c I1l c

d 
7.;;.'1C';' " h k ' (' , 

O P . d t 19 45 ,~ 10 Trans- ł . . . ł B b l L'1k . .l·k kl' 'ol. ' 10 eCI10SCIa, p. (l1t~ \\'O ' a r. " \l.'asnlc\\' s ' ,. n. 
19.4,' Togram na :7 itS i!a 3ci M;zyk~ tan hl.tlPta ośwladcza, te w~dzLa a ra ową Kl u ŚW1laUl ,6w, , o:zy lU~ ,lll'e nQwego Prezydent 111. dr. ' Kap1i~,ki. oraz wielu J:lrz(ld-
miSJe z Warszawy.~. .. . W aucie, gdy podawała ()skarżonemu Ry do sprawy ",)I W'111.~h. !\ł,wi(:it~!i St1Tn~hq l ~rol,a pr(lfcsorsktugo. 



Krwawa walka na noże c U D N'E L o K I 
o zwrot długu W wysokości. .. jednego złotego 

i 50 groszy 
Warszawa, 17 patdziernika. ,rany Pedera I lekkie RMalskie~o - po-

(B) Przy ul. Chmielnej 98 do miesz-\ Czem obu odwieziono do sZlpltala. Do 
kania Aleksandra Peder~, montera tram chodzenie prowadzi policja 8 komisar~ 
wajów miejskich, przybył dzisiai kole- jatu· 
~a jeRo, ślusarz z zawodu, Adam Ró­
żalski. któremu Peder winien był drob­
ną sumę 1.50 zl· Ponieważ Feder nie 

trwale oodulowane stanowll!, u mhl!onów kobiet tajemnice powodzervia, ~a­
r6W'110 przy główce a la garcone. jak ri>wnież pmy dllugi,ch wlosach" OSią­
gacie cudne loki. faJ!Lste. buJne, trwałe w khlilru minutach, PI'Z~ ut~Je za­
miast n'!szcz!\.cy.ch Włosy rlUrek. esencji dda włosów łlELA. SeaJJSacY.l,ne wy­
nLki jut po iednern uży<Ciu. zaoszczed,zenie kosztów trwalej onduJarcll u Iiryz: 
jera. Tysia.ce aa-tysteJt użY'Wall\ HeLA. Cena .:za łlaszke zl. 2.50. 3 ~la:stzdri 
4.50. Prosimy o poda,nic, cty wtojy S!Uclt.e.. czy tłuste. K'l1iXlń rlllb ato wy l ?nr 
t).fZeS'Yl'Ce wyc~ka nlnl~Juego oglo~zell1,ia w 3-dl dniach ZO proc. za małY, 
a ~ proc. rałJallU za duty pa/kiet. 

Dr. Ntc. I(EMeNY, CIeszyn. s/k!rytka pocztowa 100/689. -------. . , ., . , . '. . I.'" , . ~l ") '. 

fJ~c~~~~~~~:o~:::~~~~rrJ~~~:: :: Przemycali fałszywe klejnoty l Czechosłowacji 
przeciwni~owi 2 cieżkie rany karku· Sk b # t t -, 850 t· ł t h D I w·elkl 
Mimo dotkllwe~o bólu Feder zdołał ar pans wa s rac. YSlęcy z o yc • - rug I 
wyrwać Ró~alskiemu nóż f rewanżował . t · W · 
mu się, zadając awie rany uda t· ręki· proces przemy ntczy warszawie 
Różalsk~ rzucił sie do ucieczki. krwa- Warszawa, 17 października. jmYtniCZeJ' Sala i Bachracha. W dniu dZi-'jŻOOie. Obrońcy częściowo zako'ikzyli wiąc silnie, a Peder wybiegł za nim. k k 
lecz .Z ,powodu uplvwu krwi zemdlał W (B) Sąd okręgowy w Warszawie rOz siejszym doszli już do głosu prokurator swe przemówienia dZiSiaj, ta te wyro 
bramie. ' patrywat d'tisiaj jednocześnie dwie SPta Suski i przedstawiCiel ministerstwa skar zapadnie najpewniej jutro. . 

Lekarz- POR'otowia .. c;twieraził ciężkie wy przemytnicze w proceSie bandy prze bu, adw. Winiarski, podtrzN111Ując oSkar Jednocześnie rozpoczął się drugI 
wielki proces przemytniczy, w l(tórym 

.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~M~w~o~ario~~ ~~a&arodtiM 
Kamińskich oraz Symcha BJzenberg l 

Referendum ludo 'IlB Mira Rotensteln. Wszyscy oskarżeni 81\ 
W fIt!I' o utworzenie b!tndy przemytniczej, ma· 

E t ta • • jącej na celu przemycanie wyrobów W S onll. , ~, • .... ,I, ~o\e~tut'Le szklanych, imitujących kleJnoty, z Cze-S 611 ~sW~e., '\ C. choslowacji do Polski. 
Projekt zmiany konstytucji -..., . ~ S'Lc'L \ ,,'S lU- W 1931 r. strat graniczna wpadła a 

zaaprobowany. O "". . OS va'Le~ ~\s.s)' \ \'łł. a"a ślad bandy przemytniczej przez otrzy-
Tallin, 17 patdziernika. . . eS'Lc'Le \ ,n'''' Ul. manie poufnej wiadomości, głoszącej, że 

W całym kraju odbyło się głosowa n.s.'o~6 rt).oin.S. ) li ,\6- \v .'". Rtó\-llUtS. banda przemyca imitacje klejnotów po-
nie ludowe nad wniesionym przez by- \{&~.fi.I .. ",,, ooot.\~"'·~.l'\1't\\\\, .' \ człą lotniczą, przyczem. dla zachowania 

.' łych kombatantów projektem reformy(\[ ,(lU U~\J pozorów legalności, wysyłane przez sle 
konstytucji. Jak wynika z pro wizo rycz agoS'LC'L.. ~ ,utto. \ ble paczki poddawane były ocleniu, jako 
nych obliczeń. za projektem glOSOWałO B~ 1 \(0 s\~ \U "aS ' odpadki szklane. R6tnfca wysokości 

. ,400,000 os6b, przeCiwko zaś 150,000. 1;Óo.1.. ~ór1 Bi~ S '\e tO'L?OC'L~n.s. na""~ cła byla olbrzymia, albowiem od 100 kg. 
rrMn.~u . an.ten. l' ł" U odpadków szklanych clo WY1I1osilo 20 

Nowa konstytucja, która wejdzie w go.~t C\l\o .&",\\01\'· __ - złotych, podczas gdy od teJ samej Ilości 
życie po upłYWie 100 dni od jej ogłosze .. " , .. , I imitacji biżuterii slo wynosi 51.000 zł. 
nia, daje szefowi państwa bardzo roz- n\et'tłS ... ~· Straty, jakie ponosU skarb państwa się-
ległą władzę i zmnieisza liczbę· człon- I 1'" gają wobec tego olbrzymiej sumy prze-
ków zgromadzenia narodowego ze 100 szlo 850.000 zł. 
~m ~ ________ .4.~~ _____ ~ ________ ~~~. Ro~rnwap~~a3a~oon~mn~L 

Plebi.i.cyt o'dbył się w zupełnym 
spokoju. Udział glosujących przewyz­
szył 80 proo. 
_S!JWt&6!A.i __ 

PAMACRIM 
• <. 

• 
• 

Tru ności wewn~trzne Niemiec 
powodem osłłttnich posunięć rząflu Rzeszy. 

Hitler szuka popularności wśród mas • 
BetlIn. 17 pa!dziernika. I swego l'Othajl1 pOlisą asekurac!yJną przt. r wie expose Simona. ' 

(PAT) Sen. de Joovenel, b. amhas.a- ciwko ryzyku. wynikającemu z możiiWOś WtI'eszcie państwa, zelorane w Ge.ne-
dor francuski w Rzymie, który był ied- ci zerwania konferencji rozbrojeniowej. wi~, mają mo1Jn,o§ć kontynuowaD.,ia o­
nym z głównych promotorów paktu 4-ch ObecnIe więc powinIen zostać zastoso- brald, w pewn'ego l"Odz'a~u międzynarodlo­
publikuje dziś w "Excelsiorze" artykuł, wany art. 3 , paktu rzymskiego, kt6ry wyro plebiscycie Z8Js.adJn~crych l.biJj pła­
w którym zastanawia się nad sytuacją, mówi: nW razie gdyby po ukończeniu nu ang1e1slko-f.ranouslro - aanerykańslde-
wytworzoną przez wy c (jfani e się Niem- konferencji pozostały w zawieszeniu ! go. . 
ców z konferencji rozbrojeniowej. ! sprawy, dotyczące specjalnie państw l Ostatnia decyzja Niemiec nie dała by 

. Zdaniem de Jouvenela, pakt 4-ch był syg~atarjuszy - przystąpią one do .zba- najmniej. Rzeszy wolności postępowania. 
- (:;~~ _ danJ.a tych spraw we własnem grODle". wzmocniła ona wszystko to, przeciwko 

W k 
· f k· ZcLaniem cLe Jouvenela, · isŁn.ieją dwie czemu Niemcy walczyły. ,. yru III proceSIB arnoll.s Im m ożlirwlOś ci: albo Niemcy będą unikać Pleobkscyt w Niemoz.ech, który da no-

. W W. wszelkich dyskusyj, a wówczas będą mia wy chrzest pQpUla.r,ności Hitlera, lwią-
19 wloi.:ioo sk .. z .... g.:b, 20 unie- ły przeciwko sobie cały świat, albo też że ręce rządowi niemieckiemu. 

- - zdecydują się na rozważanie sprawy Wj Największem niebezpiecze6stwem dla 
"'.OO.oog.:". . gronie 4-ch pa6stw, a wtedy Francji nic pokoju fest jednak ,:,ząd, zdolny do pO-

Tarnów, 17 patdziernika. zlenia, Walenty Szeliga na 1 miesią~ a- nie zagraia, ponieważ istnieje porozu- s.·ukfwanla lekarstwa na wewnętrzny 
. Trybunat sądzący 39 włości'an, 0- resztu, Jan Michałowski, J6zef Kieiń-. mienie francusko - angielskie na podsta- kryzys w kryzysie mlędzynaMdOWym 

skarżonych o udział w zajściach w ski i Stanisław Ton na 7 miesięcy wię- ---:0':-; __ 
Nockowej, z dnia '20 czerwca r. b. za- zienia każdy. Ośmiu oskarżonych o­
kończonych krwawem starciem z poU- trzymało po pięć miesięcy aresz­
cją, ogłosił dziś po poludniu wyrok, mo- tu, jeden 4 miesiące aresztu. 20 oskar­
·cą którego Ferdynand Klciński skaza- tony ch sąd uniewinnił. Jak wynJka z 
ny zostat na 2 lata więzienia, J6zef Ko- wyroku sąd zasłosował łagodny Wy­
zjoł i Andrzei Tos na 10 miesięcy więzte miar kary z uwagi na to, te oskarłenł 

_ , .. nia, Jan Worek na 8 miesięcy więzie- bYli tylko ślepem narzędziem w: rękach 
_ nla, Piotr Kozioł na 10 miesięcy wię- organizatorów. 

lomor~owali tłoni [Bmi umnłowo·[~Or!~O 
Niesłychana zbroania pod Białymstokiem 
Białystok, 17 pddziernłka. ' . fórmalne polowanie na umysłowo-cno-

1)DJie oso6ę .ornordoDJone 
na zabawie imieninowej 

Warszawa. 17 patdziernlka. IkO StatndJsłarwa świlerJia (am. woarakach 
(B) W uMszkandru Ludwdka Rynac,zar Da Aooqpolu) oraz Romualda Dąbro'w­

S~gi(). ~zy ulicy KróleW6lki,ed .wśród go- s:kiego (Kró~ewi~ak'a 16). Sprawcy. zabój 
~ tarue~lnowych wybuchła bó}k.L, Vf .kt6

1 

S!~ Z?,?!a.li ZIDJlJkn'ąć .przed .Zijaw~eniem 
1'0) wymku za.mordlowaJllo włdcic~e1a S1ę POl1Jojl 1 są obeC'llilIe ene!'~lczn.ire po­
mi'eslz,kamd:a i jego kolegę, Jana święiOOa sZlllki'Wa!D4i. 
(Kr61ewieoka 16). Po.zeJt>em roandKmo clę! .. 

,"-.-J8.:-' --

Sąd Okręgowy w Białymstoku · roz- tego. Cudzo -Iemcy W Niem ech b d .,~ 
patrywat ponurą sprawo o zabójstwo furiat uciekł do lasu. Sołtys z }>O- Z cz a ił ,.znic.zenl J 
umyslowo-chorego. . mocnikami pobIegł za nim. Po dłutszem ~ II II 

Na ławie oskarżonych zasledll soł- poszukiwaniu udało się wreszcie ująć a6u i,;1i pł'.e •••. o"'Ułft~ n'e 6ito 
. tys wsi Białej, Aleksander Marczuk. zbiega. Teraz rozpoczęło się szamota- B Ił. '.J._ 

, oraz mieszkańcy tej te wsi: Paweł Pro- nie. er..-. 17 pdcirlemłka. sztiam;Wll.rem n,arOdowym Niemiec, który 
tasiewicz Włodzimierz DraczuIt I W pewne! chwili Paweł Protasle- "Deut6ohe Allgemein>e ~.", ~a należy witać, wLględnie trzymać się zda 
Grzegorz' Kiślak, którym akt oskarte- wicz ogłuszył warjata uderzeniem kło.. al\e, t. zcLamadl\ się wypadki cryn:nego la od pochod6w. 
nia zarzuca śmiertelne pobicie powie- nicy w głowę. Nie szczędzlłl teł razów Illtako'W1M1dJa cudzomemc6w w czasiIe m·a- KI -----
r~onego ich pieczy mieszkańca wsi 00- I JuuL nilfesfAcy;, mimo zab.z6w, wydawaJllYch edy b-=dzle mianowany 
roszk6wka JaJlla Protasiewicza. Pobitego do nieprzytomności poło- p~ez n8Jozelne lcii0l"OWnictwo odd.z1.ałów 

Jan Pr~tasiewlcz od pewnego czasu żono na furmanke i zawieziono do urzę- , szturmowych, występUlje z projek1em, nowy komisarz Ligi w Gdańsku. 
zdradzał silne objawy choroby umysło- du gminnego. Wskutek odniesio~ch ' aby obywatele zagraniczni, bawiący w Genewa. 17 patCIziernika. 
wej. Wobec częstych ataków szału soł- ran Jan Protasiewicz nazajutrz zmart Niemczech, nosili specjalne odznaki, po l Rada Ligi Narodów, wobec pewnych 
tys Marczuk zdecydował się odwietć Sąd skazał Pawła Protasiewicza na których możnaby 1lch odróżnić. trudności, które wyłoniły się w spra­
wariata do urzędu gminnego, by stam- 5 lat więzienia, a Draczuka I Kiślaka na Pozatem, oświadcza dz.i~.nn,ilk, koosu- . wie nominacji wysokiego komisarza Li 
tąd przetransportowaĆ go do szpitala. 2 lata. SołtyS Marczuk zostal uniewin-l1a~ p,aóstw zo,gra,nicznych., ~winny l gi. Narodów w Gdańsku, postanowiła 
Wziął sobie tedy do pomocy wspom- nlony. udzlelac swym obywatelom plsnu~iThnych I dZIŚ odroczyć decyzję . do posiedzenIa, 

ni~nych trzech goSP.O~ ł ~ ~t że Sqa ,. .. ~.At f..t kt6.I:e .o.db~.cJ,z1e się, 26 b. JD.. 



~ 
Uśmiechnij się I .. 
Pan Koperek wraca pótną oocą do domu. 

Na ciemnej ulicy zatrzymuje gO JakIś podeJrza­
ny typ I powiada: 

- Szlachetny panie, zlituj się nad bledną 
osobą, która I)rócz nabltezo rewolweru olema 

.. ~ " . . 
owy kodeks dla le arz 
opracowała Naczelna Izba Lekarska. 

Rene Adoree 
Od kilku już la Naczelna Izba Lekar- wiązek dotrzymania tajemnicy co do 

ska opracowuje kodeks lekarski, który wszystkich faktów, iakie lekarz zauwa­
będzie oboWiązywał wszystkich 1eka- iył w czasie leczenia pacjenta. Wy ją­
rzy w Polsce. tek stanowią wypadki, w których le-

Obecnie prace te są już na ukończe- karz może zdradziĆ tajemnicę, wykra- zmarła po dłuiszej chorobie nic w kieszeni...' 
.. niu i można wyliczyĆ podstawowe za- czającą poza ramy prawa. W sanatorJum 

Antoś buchnął w ski~ple dwie pary rękawl- sady tego kodeksu. W wypadkach, gdy lekarz uzna się (lu) _. W sa.nato11jum gruźLlc;em w 
czek. Przyłapano go. Właśnie tłumaczy się Kodeks ustala, że najwyższym naka. za niedośĆ doświadczonego do leczenia Ka,Ufomj~, ZiID.arta OIlJe g d!aj maoa artyst-
przed sądem. zem moralnym dla lekarza wykonuwu- donego wypadku - obowiązkiem jego ka f,illmowa _ Rene Adoree ... 

- Dlaczego oSkarJ;ony zabrał rękawiczki, jącego praktykę, musi byĆ w równej będzie 
IIle zapłaciwszy za ole?_ mierze najszybciej postarać się o lekarza PubLiczność po1sk.a zna.łla cLOIslronad.e 

- Bo ... bo proszę sądu, nie wiedziałem Ue dobro chorego i zdrowie publiczne. więcej doświadczonego. tę aa-tY'stkę z l1aznych 111mów, Slczeg6iJ.-
te rękawiczki kosztują... Inny paragraf ustala, że lekarz' po- Inne punkty mówią o przepisywaniu me zaś z "Wielkiej Parady" i "Hrabia 

- To nie mógł oskartony zwrócić się w te! winien wykonywaĆ praktykę zgodnie z lekarstw, wystawianiu świadectw. Monte Christo". 
sprawie do sprzedawczyni?_ wymogami wiedzy, Co do wynagrodzeń - to lekarz ma Rene AdOO"ee PIIZ)'SZłta na §w1ilaJt w 

- Jakto?... Obcą damę będę zaczepiał?.. ze współczuciem dla chorego, taktem prawo umówiĆ się zgóry o honorarjum 11900 roku w U1le (Fmncja). Rodtmce jej 
~... delikatnością. i od tego uzależniĆ kurację. W żadnym I byli c)'!Iikowcaroi.. Rene poczact!kowo raw 

Stary hrabia zamierza ot.eniĆ się z młodą Specjalny nacisk polożono. aby le- jednak wypadku nie może dotyczyĆ 10, ruiJe.ż wy6tępowala 
dziewczyną. Przyjaciel Odradza mu: ,'karz bez specjalnej potrzeby, jedynIe pomocy w naglych wypadkach. na arenie cyrkoweJ. 

- SłuchaJ ... nie powinieneś się z nią ożenić. dla zysku nie odwi~dzal c~o~ego i nieJ Kodeks prze~trzega także le~arzy J'aJoo wo~h • .;.enka i akrohattlksa. ~ c~ 
10 nie wypada ... A pozatem, t:;ide małżeństwa kazał mu przychodzIĆ do SIebIe. przed wyzyskamem wpływu poslada- 'J~ 
są zazwyczaj nieszczęśliwe ... Ona cię napeWllO Podkreślono także w kodeksie o:bo- nego na chorego w celach ubocznych. W()~ny gl".ała w teata-.z.e żolnń.el'lSlk1m, na. 

frOlIlde li. $,pełin:iała abowiepJ!ci. siostry JDi... 
nie kocha... łosa-eoI1ClJzila. Pasjami Lubiła podr6ie i wy-

- To mnie oie obchodzi... • •••••••••••••••••••••••••••••• r Q.·ełda zboz· owa. stępowałla mema~ we WISZ)"Słaclch więk-
- Jakto?_ szych mrt1Siilc-haJJ1a,ch eu1'1O!P~. ' 
- Mój drogi ... JeleU naprzykład ktM lubi J - , Na d>zisiejs.zem zebraniu giełdy rootowo- .<-lft .łlł ..... ~. 

raki, to zastanawia się nad tern, czy raki zo tet U" , towarowej w WaTS\Zawie ogólny obrót WY1liósl W Pary1iu ł''''''- ptt'ZJeIZ ...... ---1 07lU W 
lublą?_ A 4.741 ton., w tern żyta 2.650 t. Notowano za 100 W FoJ&es-Bet1gere, potem w LOIlidryn1e, -.-. U T O kg. PSJrytet wagott Warszawa w hilJndlu h\llrto- wr~z,cbe dostała się do Ameryki i przed. 

- WY1ll1, ladl1nkach wagonowYch: żYto jednolite dz' . . l t • uk ł 
Do policjanta, stojącego w Warszawie I)rzy 14.25-14.75, pszenica jednolita 21-21.50, psze- les1ęClU a y poraz pterwSZy aza a 

rogu Marszałkowskiej i Alej Jerozolimskich, nica zbierMla 20-20.50, owies Jednolity 15- się na ekranie. 
pOdchodzi Jakaś wiejska dziewczyna i pyta: 15.50, owies zbierany 14.50-15, jęczmień kasza- W 1927 l'ollw Re.ne AcJiru,ee wybrda. 

P b d ny 14.50-15, jęczmień browarny 15.50-161 • ł L d . JlI1__ do 
- rzepraszam pana ar zo, ozy to tu Jest roz.poczyna się ciągniel1ie I-ei klasy 28-ej groch polny z workiem 22-24, groch "VLctoria' saę w.raz z oB! ą elK:SiPe YoQJą I!l.IIWVwą 

druga ulica na prawo?.. Lote:rji Państwowej przeto n.ie zwl~kaj z workiem 26-30, rz~ak złmowY 37-39, ru- KaJ!.ilfomj.i. Między, ittmemi na.kręc!llDlO tam 
~ .. ~ i zakua> los bezzwłocznie _ pik z~moWY 37-39, rzep~k letni 38-40, siemię rówrud ZJamieć śndemą bez ~. 

Pan Ksawery Jest zmartwlooy. w naiPOpularniejszei kolek. ' w Za.gl. Dąb. lniane basis 33--35, maM niebiesiki z workiem w n,aturalnym sbaJIlli,e. Zaauieć iediDak W'I 
C 55-65, mąka pszenna "Luksusowa" 38-43, rną-

-- o ci się stało? - pyta I)rz;yJaclel. ~ I ItI W ~ KI {J ka pszenna gaŁ. 1-szy 65 proc. 35-38, mą;ka padła balk groźnJJe, te - Żona mnie zdradza ..• - odwwlada pan pszenna gat. 2-gi PO "Luksusowej" 32-35, mą- o mało cała ekspedy ..... a ule -' ...... ta. 
Ksawery. ~ ka pszenna gat. 3-ci "Pośledn i a " 18-23, mąka "'I ..... ~ 

- Skąd wiesz? ... Złapałt~A Ją na gorącym • żytnia ~ytl.. gat. 1-szy 65-55 proc. 24-26, mą- Artyści kilka dni spędzili w łiichyoh Dl&-
uczynku? ka .żytnla SItkowa gaŁ. JI PO 55 proc. 18-20, m~ot<łICh wśród ŚIlie&' he2 !ft . .łl_ i 111""""'-

mą za tytnla fazowa 95 proc. 18-20, otręby . s'" • . J4IUWCL -r-
- Nie ... wczoraj zadzwoniła do mnie do pSllenne S1Zade 9-9.50. otrę.by pszenne średni~ J6w. Z trudem udało Się l'Ch uratować od 

biura. a gd~' zal" : hłem co teraz robi, odpowll> ' Sosnowiec, 3-go Maja 23 8.50-9, otręby żytnie 8-8.50, kuchy Inlame I Śm.iJeroi. z powodu głodu i zdmna. Ek~-
działa rui, te Ju! lety w rólku... 16-16.50, kuchy rzepakowe 13.50-14, kuchy dyoja nie udała się i }ej oogan1iz,ator Rl8Ly 

-No, to co to za dowód?'M lub w najblitszych oddJz,iał~h tej kolektury slonecznhlmwe 16i pól - 17. moos, popełnił wskutek teJlO ~Ob6j. 
Jakt d ód? P I I w Będzlnie. Małachowskiego l I stwO. . 

mieszkaniu niema telefonu! w Zawierciu, 3-go Maja l ChOfYJCh. Kraków, Godzłk Eugenil\JSz. Rene Adoil"ee prtZezlębh się w(yw-
- o co za ow . ... rzec e u mn e w w Dąbrowle-GÓrn .. 3-go Maja • lUNlEW AŻNIAM vg;ubiona książecz.kę Kasy . ' . 

w Grodtcu, Kościuszki 3. -- .. czatS. Niepozorny bronchlt, zamieni się 
Na. prowiIljCje wJl:sylaru~ 10sy})Q WiPJa«aiu . U~IEW AŻNIAl\\, ~gublona . kSlażeczkę Kasy wkrótce w. groźD gruźlic 

MŁODY energLczny hand~QWiec, samodzieln'Y na!leŻ11ości na konto P.K.O. 304.267. 'Chorych. Kra~, "SI~own~ Anna. . Ił ę··· 
buchalter, zwyższemi studjami, oficer rezerwy : UNIEWAŻNIAM zgubioną ks iażeczkę Kasy Ostatnrue c1Jtery lata młoda, bo liozą-
I;oszu)wie pracy, laska'\'le ~erty sub . .. za" do ••••••••• , ..................... Chorych, Kos KataJI"ZYIIla, Kuk6w. ca ZJalediwei 33 laota 8Lrtystka, spędrziła VI 
r.xpressu thistrowanego, Gdynia. 

POTRZEBNY chlQPiec do waktyki pielkarsklej - UNIEWAŻNIAM duplikat ksią.1Jki wojskowej S>anatcmtum· Mimo.~ lekamy, .me 
FUTRA damskLe oowe l ma.lo noszone okazyj- 1l1et'WSQjeństwo mają z poozą1ikami Zgłoszenia: P.K.U.-Trurn&w, oraz Z3.Świarlczen1e gminy Po- ud.ało Solę Ul'lrutow.a.ć leJ chorych płuc: l 8Ir 
nie SlPweda LimkowsGd, KII'alk6w, GrOOzb 63. Kll'alków. Wieczysta 155. Bryb[Slki ręba SpyiikoWS1ka Kooz.kO'Wsld ferdynand. Ły$t.ka p11Zedwozorad ZJaJkoóc.zyła ~. 

ANDRZEJ NOMAR. 18) l Sberyńs'k! UJ11Jióeł się do połowy na. I - Swietnle - odpowiedział poru-

I łó:bku. szony inspektor - proszę zakomuniko-

Blondynka czy brunetka? Dzlisba1~~~' ~!:ąw~:l~cIi~ . .rzp~_ I ~u~~' że ~jawimy sic za :rilkanaści~ mI-

. • Wl'lizystllciem, pan u K.a~za będizle - - - - - - - - -
iii!:. - - "__ -. tak manewrował, .alby siJą.ść przy pan! I w Paryżu niema lepszych lokali. arensoc:u.na pow_esc: _",, __ 00 no. Mad.zi. Ja zajmę się tą pastelową blOlll- Zakopane prócz majestatycZiIlych 
- Mężusiu - ośw1rudlczył,a w pewnej I ryńsl1ci. cLynką, SifinkSlOWą Ma'l'!ją. gór ma swoje "królewskie" zakamarki. 

chwliJli - 'Panom mówił.a.m o tw'yioh lllaid- To m6W1i~c, podlzdęktował.a za obiad i I mSipektor z.a;pruIał się OOIMZ bllJrdneq. Zakamarki, a otwarciej mówiąc restau-
zwyoz.ajnych z,d!o.!nOtśdCilch hYJPłtliOlt)'lrel'- prZJelslZła do SB!1ooo, gdziJe gr>ał ju.ż pa- - One muszą siąść pl1'1zy S!tOlle obok racje tętnią pełnym rytmem tycia do-
s.ki,oh. Czybyś n1e ~eohc;i,ad: wnzą.d.zić n,am tebl. I s&ebiJe. P,an obOlk rondle. Zatgr,amy w piero O północy i ... po północy. Karpo-
co'ś w 110dzaJju se:ansu? LnspclkJt:or GraillJt był w sdódmean meibWe ·otWllJrte karly. DOIŚć już mam tej zako- wicz ... na podjum orkiestra, a przy or-

ZCiJgalc1nięty ZIIIOibiJł wiJe.l1de oczy. - Pani ZooWa. ~10St n~e·o,cooioOlIlla - po- 'p1ań6iki~j ciJuciUlblllbki. kiestrze stoliki, a przy stolikach kręci 
- Ależ moja kocha.na, nie jes,1em myś1ał, acLsuwadą.c ikr.2ieslo od stołu. p.o·- - Jest lPaIIl dizWwn4e ZJdenel'1W()lW;amry, się, kręci języczkiem o przyjaciołach, 

hYIp'OIoo)11Zerem z z,awodu, a <OClZy me nie dlztiękawaJł ~·eó mężowi lZIa tow.aJ1'lZytswo i Z!auwaiył SteryÓJs1ci.. dalszych i bliższych Zlnajomych ... Resz-
zawSJze zd0l1roe Slą J'lozkaJZYWla.Ć. ucLał silę cLo ~o >p'O'kQju. Nie '7J~ je- InS(peMoll' maJCl1lllął r~. ta nurza się w pyle parkietu. Tańczą 

- W~d!zę - d/odJał, zwtr.aoajją.c się clio wC'.2ie rz.aanknąć dInzw.i" gdy W\SZIedł Ste- - Ach, bo g~two. WJem 00 robię., wszyscy i wszystkie: brunetki, blon-
i,~e:kto'fa - że żon.a moda lIl:iJe prómo- ryński. Będz.i.'e palII f101Z1InawIDa.ł z memi o WISzyISlt- dynki. szatynki, i... hennokolorowe. 
wała, a przynaimn~eó ~.ej języozek - PI8J1lIi looila. IZI8CiZ1e,piła mnie w pr1Zeg- kJi.em., ja UlJ§ powdi p1'1Zyst.a;piJę do Ztt'earut.- Krzyżują się powłóczyste spojrzenia ... 

Pani ZoSliJa udJała olbraJŻO.D.ą. śoiJu li OIŚWbOOczy1a., że "wytpad" cliojdIzWe roWlaJtl:ia mego plantu. Warunek: proszę Tancerki czują się świetnie w objęciach 
- Wied~zi,aJam, :be będJzd.esz n~- do 6lrutkU. Kamaiła nam być w POige>tto- dob1'1Ze oibserwOWlać. sezonowych epuzerów, którzy zdając 

VfOllony, aJ1e ,s·eM1lS musÓISIz nam ur~ć. w.uu po ilrolaJqj,j" a OIbeandJe ~edzóJe werbo- - Ozy .wby me z:aIWIC:re§nIiJe? - za- sobie z tego sprawę wirują pyszni niby 
- N1e, mODa dI'lo~ - mp1'IZeozył .ta- WiaĆ M!IJl'lię MCS/łJ!l1()W li MaldJę Ma'W'iiLs.ką. lPytał OiSłtt1'IOIŻny Steryń&1ci. pawie. . 

I'IlOWCZIO mąż - iIlove jest·em od(pow>iedntio - ŚW~Mme - od(paa-ł mdowdlJOIIly 1iIn- - Nre ... Owo,c gl\lŻ dbjjma.ł & nal~ go Na taką atmosferę natrafiło towa-
uSlPolslo!bilony. NaJtomiJast ciekarw O:e6ltem, ~.ełlclJOI1'. - Ta lroibiJetJa Me wU.e, ~ą m~ w odpowiJecLn~ej chw1i1Y zerwać - UIlrod rzystwo z "Mirabelli", zlożone z kilku­
ja,k palIlowi,e pr.zYlimą m<Xią pI1O!P'OIzycję. W)'IśwWatdcm ~ę. czył 1'I0z.mowę inspekror i wyszedł na 're nastu osób. Kelnerzy na widok tak Jicz­
Mianowj,c~e, chodzi mi o dioib1'Ie SiPędJze- SpoulI'IZał JPl"iLeLOiIDiJe w lUiSt1ro i s·iJaJdJł w l1aJI1ldę. nego grona na wyścigi pośpieszyli z 
OIj,e w1eClZlo~u. Czy lIlii/e udałoby się 1ZiQ(l"- głęiboilcittn fatelru. SteryńS'ki lZIdMł 1:wew1- SIberyli$1ó wzfilą.ł dló ręki odłOtoo~ usługami, sadowiąc gości przy wygo d-
galI11Z'ować ~akileg,oś goomdal1n~'O wypadlu ki li JlJa lDIO\gi lIl>aIłożył W)'IgOldJn,e pan>t'Ofle. ksiąŻ1kę i WlpaJbI1ZlOID.y beZlIJlyśLndJe w barw nym i obszernym stole z widokiem na 
do ~ruI1P'OiWi:aza na dobrą kod.ac)'lj,kę, ta- - KupU,em. ciekaIwą bWą.ż!kę Pit-iJgriH' ną okładkę, p11ZY'SłUldh-ilwail stię doahodtzą środek wąskiej i długiej sali, gdzie w 
niec li wymęipy att"tyst"ylozn.e? ~ - >tłumatezył się - poł"OIŻę silę li po- cym fP'O!PI'ze:z dnzrwtt &twtięłkbm modn~ przerwach programu artystycznego po-

PanJi nosia, lIlIaJIIlIi,ęina ~ czyttam. ~.a.... piSyWali się domorośli kapłani Terpsy-
tańoa, us.łyS'za'WISlzy o ttWYPCildlz:ile" , ZlIlpODl - NIiIe !I)1'm~ - odpowWe- KobCiję ~edl w p&oo,ju. ~ chory. 
n1ala zsurp,ełnie o sea.nsiIe ~t.ystyoz- clJzW bót1ro ~. ~8JC p~- był d!ztirwrnti,e 1P00c1n~y i cały czas mó· Steryński, pamiętając o wskaż6w-
ny:m. - .rosa.. - w.i~ o zbol'lcLn,i li o ~ z 'WliąlZa1lką ~- kach inspektora ma:newrował tak dłu-

- DOlsokonlały plan - etlJbuizjatmliOlWała Minęło ~ile lIII.iJnrtn na 7JUIpElIł- Sl()wych ,róż, ~'SIkWemu, Móremu rów go, dopóki Mada i Marysia nie siadły 
siię - deszaz wisi w powiJet11ZlU, słowem. n}'l1l1 s!pok'oju. N~ :itttISJPe/kroor ~erwad: silę nueż udlz~el&ło się wenet"Wowanlie, wawa obok niego. Wyglądały prześlicznie ... 
v}'ImfIJI'IZ'OIIl,a po.gOld'a do odwi0d.zńn dla.n- na roWlll<e ;oogi i ZClICZIął s!pllICerowat ner- ,lo s1ę, i!Ż po kąła,ch pOlkloJtU StllIUje slJę Bity od nich dwa rodzaje urody: śniada 
elingu. Czy paoOlwi,e to poŁwi~ą? Wowo;po poikOÓtU. ZdziWliOlIl.y ~; duch zaJ1llordow~o lekaru:a. Koło go- Mada tworzyła klasyczny typ brunetki, 

- BezwątpiJenia - ~~ się in6pek odttwucdł ~ę i &dlziIł ~wtiIo-l dJZJiny 10-iej, kroot§ dly!sIkretnDe lZi!ł{PIUkał clio modrooka natomiast Marysia - ideal­
io,r - ty~ko kroo ~eI1buij<e w.iękae 110- nym Wl7JI'o3ci.ean z.amy.ślocnego ~- dIr.1.1W1i,. nej blondynki. Miały na sobie długie 
warzySJtwo? tona. - - Wiejlść - r.rucii gło§n'O ilnspekroOlr. wrzorzyste sukinie. które uwydatniały 

- Nbech panla o ło g'łIowa llIie boli!. W PewneU chwili inspek.tf.or ptizer.w',ał W lS:lIPamze cl.rZWli uktwał sd.ę naJ- 1 smukłośĆ i gibkość ksztaH6w. Wszy-
Już ~a si,ę tem zadmę. Pil1.2iedle~em · swój !IlIerwawy SlPacer i Sltanął pr~ed She pierw hlałv czepe CIZIe1k , a !potem roz'e· · scy niemal mężczyźni spoglądali na nie 
caJł:,a "Mlmalbe11a' me odim.ów1, a nastw- ryńsIkian. W~l~dlał pow.aim:i'e i moczy- śmiama bU:Z'La s-ympatbylcmej p oikojówld. I zachlaooemi oczyma budząc zazdrość 
n~e mo~·e dWiIe m,afiome z Zaiklopan., ścd,e: I : I - Patll'S'two rz pU,erws'Zlego piętra, po-1wśród obecnych na sali kobl8t. 
kt,óremi pmowtiie ,talk s:itę ~iJli lDIa - ReC:aktorole - zCilczął - dziś, aJl: ł lecill1 mi ~omoodl~ \PaII1100D., t.e ca· . 
wyci:eczcc, wcz.egól1nwe palIl, paW Ste- bo 1WIOde... k.al;ą na mch "" ....... (Dalszy ciąl! Jutro). 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIE~CI. samym domu, zgrabna. młoda dzie'wczyna, można się fest obtow1ić. ale trzeba na' to Nie dokończył, gdyż w tej chwili 

Józef Chudzik był bezrobotnym, Od której na imie Stefcia, ' l' t Z talk k 'A. t t' t t 'd 'd' " b Glowniewskl' zal'nteresował się losem snecJa IS ę .. · ą 'asą, Ja'l\a am s 61, {) warlY SIę rzwI O pIerwszej lZ y, 
d wuch godZin siedział bezczynnie przed ' " . d ~II..' d . l ) , l b 
d l Chudzika. a gdy Jaś o""wiedzl'ał mu w me amz y svule pora Z'I... na proO'u u {azala SIę przer:1żona (Q ie-wnrcem ko ejowyrn, gdy nagle podbiegI JJV E> dOI) jego ukochany synek, Jaś, ,który poka- wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonaqem w - Załatwione ... - ml1Uiknął Mall1i€lk, cina z chustką na głowie i rozległ się 
zał mu znaleziony przed dworcem kwit walizce, adwokat Glowniewski z nie'Niado- ~lpllUwając Z g,racją na podłogę. Jej syczący głos: 
baga;:owy, mych przyczyn nadł zemdlony na podłogę,. , W '1 l' , Z k' Gl' 'd" Jaś, obawl'al'~c sl'e w dalszym cia.gu zdra- Szyscy spoJrze 'I na mego. - e S.'. ma I ZIe .'. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od-" C d ? C .. , ..<? Z ł l" I Bl b i erają walizkę. w której ku wielkiemu dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. - O ga asz ... , O vO ma zn.aczył\,;. aJWrza'O w me lttie Ja { w ulu, ,a-
swemu przerażeniu znajdują między gazeta. Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś - zapytali. dy Józek porwał się pierws.lY z I>osla-
mi i szmatami odra.bana. rękę mężczyzny konszachty z przyjacielem Ksieżniczki,Ka- - Mó'W'Ję przecie wYlraź,n1e, nie? .. nia, otworzył przjl1krywę podłogi i ze-
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowlłOś- rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- Z l tw· k t dół d ' . . ciami. denuncjował Chudzika. lecz Pakuła, obawia- a a lone... s OCZYł na o plwmcy. a za mm 

ja.c ~ię zemsty Jasia, nie chce Sl'ę podJ'~ć tel' - Co załatwione?.... wsiąkła pod ziemię reszta towarzystwa W chwili, gdy Chudzik otwierał walizke. " ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- misji. Wobec tego Zawidzki zwraca się do - Kasa Kiefera będzie otwarta._ gasząc w pośpiechu śW1iaHo. POIkój 0-
lizkę pod łóżko i w tej' chwili' do pokoJ'u Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna Kto J'ą otworzy? Ty? pu"'t'o'szall w J'edneJ' ChWl'II'· odebrał sobie już życie, aby nawiązała zna- - ' , , .. . ... .;y 

' wszedł policjant, a za nim Jakiś panrz tccz;- l'omość z Cudzikl'em l' skłonl'ła go do popeł- - Ja ruie ... Przyjdzie na to specjal1l- W pierws.lej izbie również wszyst-
ką oraz dozorca Owym panem by rt.jent t ł K b Ołunski, który przyszedł mu oznajmić. że nie:nia samobóJstwa. Dlaczego Zawklzkiemu s a... ko się zmieni o' o iecina zt:lczęla za-
według przedśmiertnych zeznań :J:ejakiej zależy na śmierci Chudzika i kim on jest -'- Kto taki?.. wzięoie !kręcić koł,o "elektrycznego ma-
Klementyny Wiórczynskiej, zamieszkałej wlaJ~l~i~iczka~i~h~~~o~~i)UdziĆ zazdrość w -"- Gal1busek... gla" i przenosita watki na stoj.ący obo~ 
p.rzy ul. ~la.skiej lZ, jest on jedynym i wlaś- Zawidzkim. stara siA usidlić Chudzih, któ- Maniek wYlpow~edział to słowo z mi- stót..· Co chwilę oglądała się trwożnie 
ciwym synem hrabiego onieznanem razwl- .. łk' b .",.. l l b l t d ' W' d 'I 'A • sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed ry przez nia. zapomina o swej biednej na, ną cal lem () oJ",.na, ecz atwo yo w s ronę rZWI.,. le Zlała JUZ co SIę 
wypowiedzeniem tego nazwiska, rzeczonej. l'ozpoznać, że sI owo to wYwarło na o- robi w takich wwadkach ... 

Pewnego dnia powracającego od Księż- becnych wiekie w'rażen"e. - CzeO'o pan komisarz chce? .. Ja Od sa.siadek Wiórczyńskiej Chudzik do- niczki Chudzika aresztują dwaj wywia-' b 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pi a- dowcy, - Co to za facet? .. - hąknął po tu bieU.lnę magluję,,- Ja nic nie wiem .. · 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- W Urzędzie Sledczym Chudzik dowiadu'je chwHowej ciszy Bazylek, orjentujący slię Drzwi do drugiej iz.by przesłonięte 
dzila tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew- się ku swemu wielkiemu przerażeniu od tyllko w swojej d'z'iedzinie pracy. były rozwieszoną szmata., a g-dyby na-
na elegancka dama o niezwykłej urodzie. nadkomisarza Bełzy. że jest posądzony o t t t k t .. lk t d 
którą wszyscy nazywali "Księżniczką Cy- zamordowanie hrabie~1J Kazimierza Burs- - Nie slyszaleś o Gar'busik'l.tl? .. Dwa we zo's alY wy ry e mewIe I a s ą 
.gańska." i która przyjeżdża cytrynową lirnu- kie~o. jego rzekomego oj.:a,., razy jlUż mu mieli nałożyć bransolety i pociecha. Blady Józek i jeg-o kamrad 
zyną. Chudzik ujrzał ja. pewnego razu na Nadszedł wreszcie dzień rozprawy sądo- za tażd"'iITl r. azem d'al drapaJka ... """et nI' ak, mog-li już przez ten czas być w sąsied-
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 'N l ' b ń ' 'dł d k t..J .l. t k' .. . ..:1 d żenie. Gt~'wnie~sk~wle o ro cze) zalHa a wo' a jwldch maI o ... On to pr.zecie dziabnął hra mej amiemcv, a stamląU popnez a-

Jeszc~e tego samego dnia Chudzi'k po- W pewnej chwiJi do prokura.t()ra pod. biego BUlrslkiego i. sam był w sądzie jaJk chy prowadziła dalsza drog-ą ... 
sianowi! 'pozbyć sie nieszczęsnej walizy za ch()dzi woźny j wręcza kartkę r..astępującej ,innego o tę zbrodnię sądz~li ... _ tłuma- Jalkież jedmuk było zdumienie mag-Iu-
miaslem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ treśc;: czyI Maniek Jącej kobieciny, gdy drzwi się otwarty 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do - "Nie d.ręczcie niewim.nego człowiekal _ A t . II d d .? d i zamiast ocze:!';:iwanej z trwogą policji 
stawu. NastApnego dnia dowiaduJ'e się z Czego chc' d Ch d 'k" T ' Y s {ą O meO'o - z<l,O'a -" eCle o u z~ ar .. , o la zamor "" .... "'6 stanęfa na progu dziwaczna postać męż 
gazet, że policja oprócz walizki w ~tawie d,owałem hrabiego Burskiego! Serwus! I nął Pakuła. 
odnalazła drugą taka. sama, walizkę, zawle- , Okazuje się, że kartkę tę podr~ucił oe- \ - 5p1iiknęUśmy się pfZ.Y'Paldlkiem U czyzny O atletyclnej budowie, przybra-
raja.ca. drugą rękę bestjalsko zamordowanej Wlen gaTbusek: kt.6r~ wyszedł z salt, AdamIka ... - Zrazu wycZlU~em, że 10 nasz nego w cza'rną pelerynę i kapelusz z 
ofiary. Na podstaWie hstow Garbuska s,.d zwal- b t Z 'ł t t· P . i szeroka kryzą 

Oprócz owej chłopki widział Chudzika z nia Chudzika z odpOWiedzialności zamor- ra... ap:?sl em go ,u aj... OWLn en _ M : k ':. t? - b i J' 
walizka. zawodowy rzezimieszek, Włady- dawania hrabiego Bur~kie~o. zaraz przYJsć... a~le .les... rzm a o ))'Ierw 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi, że odda . - Fajnie-żeś zrobił... Tak,iego nann sze pyt.am.e przybysza. , 
go wraz z ojcem pod sa.d, jeżeli nie wystara _ Dzwonią ... To pewnie ona ... Jana ... kzebaL .. - oz,wat się Melonhk. drapiąc KobT!ecma °Mdetc:hknęła .lk u?lgą. O 6J' 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- A J'ednalc.,. ~ię w mocno zarośniętą brod&>o -- o .pan an a szu a.,' ,m 
~i~a~~:~:i~iuj:Ct~k~?;.eg~aSi::i~~~e~~I~~: Ale mym się. To nie była księżnicz- - A właśnie, że-ś postąpił, bracie, Btkoże,;. dA Ja mTyślataa:n .. że ~o'" nO'Mws~~: 
~hodzi d<> walki między Pakuła. a jednym z ka... jak mi,krus! - rozległ się glos Bladego s o ,le nu.;, er~z lUZ WI~.rr:" .. ,am~ 
Jego karmratów, .tJro/czem Pakuła pchnię- To dzwonił nadkomisarz Belza, kt6-' J.óflm ...--Ni~ nntrza nam żadnej POl11o-1 m6wII mlo ze kt?s ma prZYłs.ć dQ ~l1ego: .. 
ciem noża zabiia swelto rywala, "O'. 'd k ć b' b I cy .. , Niech on ~;bie idzie na złamanie!.. Ga:busek, czy J~k tam, .. Nlepotrzebme 
- Narzeczona. Chudzika jest służa.ca adwo- ry me mO",1 SIę ocze a przy yCla an- '. • i ~akl alarm narobiłam., 

kata Olowniewskiego. mieszkającego w tym kiera... ,Pił~~, J~k." - probo,w,al Przestała maglować i znikła za 
--- ._- - go 1!f1ltygo:vac ~amek. ale właścIcl~l drzwiami, Wróciła PO chwili i coś tann 

R d 
;L !Ile my unIósl SIę na brudnem posłamu mruknęla pod nosem, poczem ·.lTIOWU 

OZ ział trzydziesty ~drugi I wrzasn~ł n~ ca.łe gCl'~~ło: zasiadła przed "elektrycznym maglem" 
'U. l ~ -.?l' Mlkze~ mI ~utaJ ... Kto tu ?fzą- i głowa jej opadła na ramię .. · -" Dl ~ ,-n I-~ rio 'adAPńo "'0' ~ ~ ... " dZI .. " ChceCIe majchra powąchać.. Garbusek nog-ą pchnął drzwi i sta-

..... ..., uJ .. lł~ ~~ J NH~ Zamilkło WS.lystko przy stole. Bali nął na progtt, Wszystko' już było po' 
Tej samej nocy, gldIy dalo banllciera tryczillością ty!le wS/pólnego, że zwisała się widać Bladego Józ'ka, który nimi staremu. W pokoju paliło się światło, 

Omdz,ińskiego, spowite giI"landami żY- nad ni,ą dziesięcioświecowa, mocno jluiŻ I dyrygowat.,Słowo jego było święte. Blady Józek z,nowu leżał spokojnie 
we,go kwieda, SPOCZyWało wśr6d grom- nadwvrrężona żarówka, skąpem świa- Był to, bOWIem chlop muslrularny, tęgi na łóżku z podwinię1emi pod ~Jowę rę­
n!e ną Katafalku, obciągnJiętY\I11 kirem, trem zlewająca tę od w;ieków niezamie- l w ram lO'n a-ch, a z twarzy jego nietru- kama, a reszta towarzystwa sied"iala 
c~chą! ~amiejlSlką uiliczką skradał się ja- ciOll1ą norę. Przy magflu siedziała star- i d~o było wyczytać, że żartów nie lu- przy stole. Nikt na niego nie spojrzał 
kIŚ c,ł.en... sza kobiecill1a w chUlStce na głowie i drze ' bl, nawet. Tyllko Maniek zerknął w jego 

Noc była demna i gluoha. przeslonię- mała. - Żadnych Garbusków mi tu nie stronę z pode łba i mrugnął lewem 0-
ta iJalobnym woalem gęstej mgły. W I Był to - jeśli można się ta~ wY,ra- trzeba·: .. - ciągnął dalej Józek, uło- kieru- Blady Józek oqwr6cil się od nie­
d!"żącem świetle półprzyćmionych latam zić - sCllloruilk i poczekal'nda dla k!Hen- żywszy się znowu wygodnie - Niech go ostentacyjnie i splunął na podłogę. 
połysn~i"Yaly zlowrOlg'o . mol~re, oślizgłe Itów, właści"YY zaś pOlkój przyjęć Blade- mi tu ~ie pr~Y'chodzi! bo, źle skończy·.. .Garbusek odchylit pOły peleryny i 
loJhodmkI. W mroczne] dalI zega'r ra1n.l.- go Jó2'Jka mIeścił się w drUlgiej izbie. _ Znrum Ja !aklch WŚCIbskICh·.· Wład'.lY ztnlerzył Jóvka badawozem spOJrLe­
szowy wydzwonił pierwszą g<JId'lrnę ... Rozmiarami nie róż:nila slię od pierwszej ~ rąk. sobIe wytrącić nie pozwolę ... A niem 
Obwma-rle ję!lci dzwonów za:taczaly się tyI~o była Il"zęsiśdej oświetlona. Po~rod~! Jak mI kto w drogę wlizie, tak mu me- - Pić mi się chce, .. - rzekł ponu­
jeszcze po cichej. oiasnej uJlicoce. I knl rulPieciami zawa1onego pokoju stal tryikę 'PoPrawię, na czerwono, że mu rym g,losem - Nalejcie mi kieliszek 

Cień skradał się zwo!na w2ldal\llż Jilnji niedUlży sMł, przylkryl!:y m~rym od wątroba spuchn1le! gorzały ... 
domów. Jakaś niesamowitość biła z ca- wódki obrusem- a przy .stole s'iedz:iała Nie trzeba było więcej na ten te- Usiadł na wolnem krzesełku' przy 
lej tej postaci, przybrall1ej w dlzhvaczną cała .,feraj'na": - nadający ton całemu mat dyskutować. Wszyscy zrozumieli I stole, lecz nikt nie spełnił jego prośby. 
szeroką peleryrnę, ro'Zskrzydlona. lU ra- towarzystwu PaJkula, znany szpryngo- niezwł-ocznie, że Garbusek: nie ma tu - W6d~i.·. - mruknął pora z drugi 
mion i w przesadnie szerokim 1kaa>c:Wszu, w,iec o ))'rzezwiskiu "Me I oni'}'. ", kil"WaWY' poco przychod'.lić i że lepiej nawet dla Garbusek, lec.l już znacznie groźniej, 
spod którego widocZlIla była ZlCllcIęta sutener Bazylek r Manieile - postr:ich niego, jeśli ominie tę melinę. WszYSCy spojrzeli na siebie, a Ma-
twa,rz .0 mocno wysm1ęiej ddlJneJ szczę· cał~go przedmieścia. SCllm właściciel tej _ I ja tak myślę ... _ odparł Bazy- niek wYlCią~ął rękę PO butelkę. 
ce I ~1J?nych, bClldav.;czych oczaoh... mebny ~ B.laJdly Józek - leżał w.ubra- lek, ktÓry zawsze lubial przY'PochlebiĆ ~ Weźmiesz ty tę łapę?! - wrza-

C:en zatrz~ał s~ę I?rzed. branną odra ntu WY'Cla.~1~ty n~ bruldinych h~ta'cn z rę się J6zkowi - Poco nam brać nowych snął J6~ek. 
panej, bmldineJ kam1elliICY. Znal wi'daĆ koma POdWIll1ęteml 'POd [lllW~, do ferajny kiedy i tCl'k bezrobocie pa- IMamek szybko cofnął rękę· 
tajeI?ni,cę ?rzedostClJnt~ się na podlwórze, Resztę u~eb~owan.ia stanowi~v krz:e- nuje w ncJszvm fachu?. Małoż to ma- Garbuselk ~erknąt w stronę łóżka i 
[dyz rozeJrzaw~zy S1ę bClldawczo poza sł,a ł staroŚwlec~a szafa. W te} ~!o IZ- my fetniaków wśród swoich?. I bez rzekł spokojm~: . ,. 
sobą. trzykrotme pociągnął ~eWll1mrrw. b!e <;>dbvwały S1ę słY'Ilne ,.dL~o]l:V 210- niego damy sobie rad~ ... Jutro obejrźy- - Na'lej mI, Mamek, kIelliszek wód-
~acz.kę. W podiwórZlu zaJk:wiiQlJ.ł maty dzieJskie,.~ od?~wano '?' mewolę ~~te- my porządnie ten pałacyk 'Le wszyst. !IGł... • . 
azwonecze'k... nerów naJTl1ękmelsze d?;lcwl:zYllY U~'I;:Z- kich stron a pOjutrze można się 1u1 G3Jrbusedc mówlt spokoWle, ale spo-

W tym czasie w pa'l"terowem młesz- ne, tUJ zaJPadały decyzje f' !lajśmielsz~ zabrać do' roOOty... kój ten straszliwszy był niż najlpotęż-
ka'nhl na podwórzu przy szcze1nde zaslo- wyprawach, tu wydawam zao~e wy· _ M drze d ł nieJs'LY wrzask. Maniek obei'rzal się na 
uiętych OIk'ienll1i1Cach odbyv.rała się WWaź rOiki śmierci. na czt<mk6w wrogich sza- J6 ek _ą P6jd ~a r" - r6;rwa ~ J6ZJka i znowu wYciąsmąt drżącą ręke. 
na narada... Była to znana w młeśole jek bandyokich, tu wre-3 '~cie znajdowaii ła z Maniek i M~i~~k wpa~uła ę: .. M' . k - Cofnd~ ręlkę, bo ci ją utnę!­
meJ.i.na "Bladego ~óz;ka"., . zawsze p~zyMelk i opiekę f3JtmaZOIl1i w~jdą na góre a M~lonik bed i ame _ wrzasnął ponownie J6zek, podnosząc 

<Id ~ewnątrz n~'e r6ż'll1to sW to mlesz- wi~omleJscy~ s~leTz'y 'Z pod! cl~ej tował na ul~c :_ z e cza głowę· . 
\;;ame mczem od 1'n1l1'YICh nor miesZikal- gwfj,azdy, "a.n~ołOW1ie ulhcy". aJlfonsl, pa- y Maniek zbladł. Znalalzt SIę między 
nych w tej stęchlizną cuchnącej ikJam1e": serzy, sz,olpenfeliellzliarze, Hyjk aJrze , pot')- Bazylek uśmiechnąl się mtmowoli ... młotem a kowadłem 
rkv, • TYlI!ko nad wej'śoiem w:isiała t1dlzą I!mr:ze, cały ten róż,nobarwny świat pod- Już mu się to pochlebstwo wynagro- - Na'lej, Maniek, nalei..· -- na~-
pClkr~'ta blaszana tabNc7Jka, pl1Zedstawia z:iemnjl1 ~aŹldego większego miasta. dzilo, .. JÓLek zwolnił go z tej przykrej dzał R'O Oarousetk - Ja ct'~aię .. , 
iąc~ rękę lu dziką· kręcącą jakieś Ikoło, a Dziś cała I~iąt'ka rozważał.a spraw-ę roboty,.· Niech idą we trójkę··. Słowo - Ani się waż, bo marny będzie 
poc1 tym zatartym rysl\1'nfidem widlnlał nowej roboty. Proje.krt:owano TI'aJpad na J6zka było rOZlkazem Apelacji żadnej tw6j koniec ... 
pomp:ltvczny napis: mieszkanie znanego przemysłowca, AI- nie uważał, .. Ja~ było powiedziane, tak - Mówię ci, nalej Maniel<" .. No?! .• 

_ ,.Blektyczna magiel". f1reda K1efera, który przOOhowywał po- być muskito. Niech cię tamten nie obchodzi! 
MeUna "Bladą!?;o Józka" składata się dJo'bno w swYm pałacu kleinoty i pienią- - Tak będzie najlepiej, .. - poparł 

7. dwuch izb. Do pierwszej wchodziło elze, Sprawę referował Pa~uła: Bazylek projekt wtaściciela meliny - (Dalszy ciag jutro.) 
się wprost ze s'ieni. Stała tam owa "ele~ - Roibota może być pierwszorzędna Pojutrze to nai1ępszy teJ.min'" Robota 
ldryczna magiel", mająca oh'Yba z eledc- - mówil ))'.rtZek011(Y'w.uaa.cym tonem - przejdzie wam gład ... 
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Tragic~na spowiedź Erwina Gorgona. 
~ ...................................... .. 11) 

••• OCH J i KO 
Po o.sta,tmieU por.zygodzie, p2.erwsuq te­

go rodzaju od czasu ewe.go małżeMtwa, 
Erwm począł WlIiJkJaĆ RiJty. - JeżeJ.ti do 
wczoaJl1j jetSlZoze miał ciągle do ~; ura­
zę za to, że od mego wymagała zbyt 
wdele, że Me int-eresGwał.a Slię zu.pełalie 
jr--go sytuacdą - i na tern tle Zln-a;dowal 
dla siebie - n1lkł~ wpI1awcLzli.e, a1le w 
każdym rez:oo wytłumacze.n-ie owegG pa­
liczka, który wymi01'1Zył Rj,ci~ - o tyl~ 
teraz czuł się wobec nie.; wiruly fiIi~Slko·ń­
ezen,ie i nie śmiał jej w oczy $pOjJ"Z~ć. 

Aby dalej n~e myśleć o mczem i nw 
zast'anawiać się nad tem, co mu przynie· 
sie -pr-r:yszłość, którą widzia.ł w ciem­
nych barwach zupełnej beznadziei­
bywa 00 wdeczór w towall"ZY'St'WIie kapi­
tanów: Zandlego i Wujcicza i 'P'od'Porucz 
!lika HatvaDly. Mm Qbl"l8:Ziła się na ca­
łe tOW"ct11zystwo. Po wyjściu Erwma z ga 
bitOetu, dGstała spelZllllÓW i oświadczyła 
obecnym, że nie obce ich więcej oglądać 
ErW1iJn już jej w.ię~ nie w1dtzWał, podl()b­
rtw, jak nIDe "WIidtmał oweIi dz~e'W'q:yny, co 
ink widmo pOjawiła się na ciemneJ ulicy 
i wciągnęła go do swej spelunki. Tylko 
długo, jeszcze prze.z kBlIlk.a tygo.dni, ErwUn 
etuł duszący zajpach pudru, z:tmesz.any z 
WGUli·ą stęchlay ... 

~zecilw1w R.ilcie, ale przeciwlko małżeń- ?I'1Zyło.tyŁa uoh'O do dziJuruti od klucza po I - KOchałeś Ją, pGwiadaS2 Aie teraz 
stwu Eł"Wina..· kQju ojca wtedy, gdy był w nim r6wndeż już nie kOchasz. To grunt.. . ~ 

. Rita stała się niespokojna. Kto wLe _ i ErwitO. Ojciec i syn byli już w tMikcie! Rita odbiegła od 1.n:W1. BOWIem Er-
mo.że dG tego dojdzie, że i ETWiIIl na to rOlZmowy. win poc~ął nagle kn:v;zet: . .. 

• .J._! b' .J' --ł.J .1_ - I cóż ty na to? - pyt.ał odciec. - N1 eprawd a I Ja tego n,lle p~Wledzla 
SS/tę b~o~,? Yr Ją o~Ma~1 UJolli~6u. UlU Gł<>s Erwma był n.wny! łem. Kochałem Ją I kocha, mI I nle prze-

ZClJ OOllKi() ••• ona - lita ez wna.- M ... • 1 . tan' J k h '. J • h . . l t m~ałruby się 'POkruzać swoim, jako wypę_ , -:-. Gże O1C1et l ~a r~Ję, a e mlmO S. ę f Je i GC cwiAe • Jnl~ 'liR' ?tJC e~ido e~ 
dZOlIl!a pr2Jez męża ŻOOó'. ? ... Ona, najład.- ! to, Ja S1ę. z tem zgo~ć nIe ~~gę. wtęe.e n~. m" . a B1ę z 1 ą DIIii Y nIe 
niejsza dziewczyna na całej wyspie _I - N~e ~oż~. S1ę zgGcwć.... - ~o- rozeJdę, nl~~yl .• 
miałaby wrócić do domu jako ta którą i rącZJkGwał Się OiJCIleC. -: Tylko. ,,:,o1J1Sz, p~ chw~h otwoclZyły Się dI'1ZW1. 
mąż wz~ard.ził? 'zatruwać nam wea;ystkllID życle 1 sam Rttta stała nawpl'\ost. Czekała na Er-

.... so.bie życie mamow:aćl Truk jest lepiej : wina ... 

P
-d a . twojem .zdaniem? .. Błąd W!bedry fest blę- l Z Jej oczu biła luna namiętnoŚci, tkIi-OIB n nUł dem, gdy się go nie chce uznać i nie . woŚci i ciepła. Tylko pnzepa.stoo, cz·ame 

. . " .. ohce naprawić. Możesz naprawić tę glU-l' oczy Rity ?otrafiJły w iednem S\P'Oirzenau 
Ka2ld~ ro.z~?~a ~~a z OJcem, na- po.tę, to szaleństwo, jakie 2Jrobiłeś... ZaWl1Z1eĆ bajką szeroką gamą ucruć. . 

pawała Ją. boqaZ?~ą 1 lęk:em, Po dwuc?, j Nagle głos Erwma Sltnł się moeniejs,zy: - Słyszałam wszystko, - slzepnęła. 
tl'\z,ech ~acI: kilkakroful~Le chwyt~la SIę ! ._ Niech Qicie~ t,~k nie m6wił To nie I po.~łuchiWiał,aan pod cLrizwiJami. Ko-chrusz 
p'Gctsll.Lchiw:am.~a .p:oo . .!~ahll11et~ oJca. było szaleństwo runi głupota. Ja kocha-I mme? ... Koc~a.sz na.pI"awdę?· .. - POtrWa 
O ozem mOlgh moWlC z ErwLnem?.. lem Ritę. KOchałem ją, rozumie ojciec! I ła go. w ~~ •. 

Czwaa",bego dnia powiedziała sohLe, że Nasł.ąJpila chwila plliuzy. Nmn ~a el!ę tt9tami w ,ego usta, wy 
hżdy środek je.Slt dobry, który prowa- "KGchał mnie -- myśla.ł,Cl Rita pod I r2Jekł.a ~ch:o: . 
ctzi do celu, i ko.rzystrując z chwilowe.j nie drzwvami, a teraz jut nie kGcha'''I... I - Ja o~e.ble tet! ... 
obecno,ś'ci w dJo.mu matki i szwagierek, I Ojciec, jakby dosłyszał myśli Rity: (Dol§zU f:h:U! 'utro) 

Amer ów jest ojczyzną włócz 
Stosunki psulą 'sie Zastępy trampów powiększyły się o pięć miljonów bezrobotnych, 

coraz bardziBj!.. którzy podróżują po całej Ameryce "na gapę" 

H~~\~tdn~a::~~~~~tOO~ę:. tanom :8 oczunym grozi nowe niebezp·Bczeńsłwo 
~1~~:i~Żaib~c~d~: W1ie~1k~~ t,~; (x) Jeszcze w dobrych, przedwojen-I się do ,tego stopnia, że okupują już ca- kiego cmentarza można "wyłowić" Ja­
ErwilIl ri1e sądzM', że mu ul~gła ... Czy we nych, spokojnych czasach, kiedy znale-I te pOCIągi i to nietylko w nocy, ale ! kąś potrzebną częśĆ. 

b d k _t.. _.1 L • zienie pracy nie przedstawiało żad- l1ajbezczelniei w dzień. Od niedawna istnieje w Ameryce 
ba a,r ziej 'P'liZe. anywują.cy~ :wIOIlllGŚc:1 nych trudności, istniała w Stanach Zjed Towarzystwa kolejowe, które tracą nowy sposób podróżowania "na gapę". 
RHy cto ipamiętMllia ura,z i kmywd, jakich noczonych armja ludzi, którzy nie chcie w ten sposób olbrzymie sumy, głowią w autach ciężarowych. Stoi sobie taki 
d-GM.i~~t· bez wzajemnOści, bez tę slmo- li pracować. Z czasem, ludzi tych przy- się poważnie, co zrobić z tym fantem. chętny, acz biedny podróżnik i czyni 
ty, świadOntej, że zOstanie kiedyś nasyco bywalo i w rezultacie powstał w Ame- Głowią się zresztą napróżno. Plagi znaki przejeżdżającym pojazdom. Po-

-Da; ruooawiść bez srt.ałycil bodźców..z ~ce t~ człowieka, którego jedynym trampów w Am ryc e niepodobna zwal- niewai serca amerykanów nie są znów 
(kugiej strony; z.aaxłu,GŚĆ, z!lIwiść _ każ- eelemoyly przygody i podrOźe. czyć. - ... tak bardzo czute, nieraz trzeba z pói 
_q>ę ,ucf?Ucie, n-~po1:ęŻllliil0i'SlZe naweł, zamie Ludzie tego rodzaju przestali się Teraz szeregi trampów po\Y,iększy,- dnia staĆ na szosie, nim si~ który s~qi 
ra 'P'ówciJi i wygasa, ~dy me ma Gd'Po. wstydZić swcp;o trybu żyda i j'a'k cy ty się o ' m~fry 4za tetl 'bez ~Mn~ , :ł6 ter zdecyduje "podwietĆ". . . 
wiec1ni,egG ".k1ian.arŁ.u". l'óIki Erwitn _ pe- ganie bronili praw do swobodnych wę- rych jest pieć m!ljonów. Szoferzy amerykańscy tak się zre­
łem Slkruchy i poikGry _ sta.r.M się o drówek, z dumą opowiadając o swych Ta wielka pię"i-omiljonowa armja tu- sztą przyzwyczaili do tych dających 
w.zględy Rity, pókJi czekał na jej SIb()WO przygodach. Tak powstał typ klasycz- ta się po Stanach Zjednoczonych szu- znakI podróżników, te przejeżdżają 

,,,.1 nego trampa. kając pracy. Zrozumiałe jest, że ci bez obok nich. jak obok slupów telegraUcz-
jaJk n,a zmm,QlWlame - Ulo'Póty zawziętość Olbrzymie tereny Stanów Zje dno- robotni nie mogą sobie pozwolić na nych. Wcia,:! jeszcze seI!sacją są tramp-
RJ~ty kr,zepła z dnia lila drrień i uma-cma- czonych, bogactwo kraju i gęsta sieć opłacenie przejazdów z miejsca do miej- ki. Trudniej jest bowiem odmówić proś 
ła się. A11e po dJwuob tytgodaJJiach 1l11'lie.j wlięoCeij _ gdy ErWIirn począł pić i za-rue- UnU kolejowych, ułatwiają włóczęgo s- sca i muszą jeździć "na gapę", co w ble kobiety, chociaż kryzys tak zahar-
ohał dawtlll'ń 4.ft~,,h""i 'W'Utfląda.nila. na jej two. Trampowie zresztą nie korzystają Ameryce popularnie nazywa się "hith towal jankesów, te i to się zdarza co-

-v IIQU\I·Y"", .. 1 '5' Z pociągów osobowych, wystarczają im hacking". . ' raz częściej. 
uśmiech jak lIUl (jbiawien~ - ruta pooązu wagony towarowe. Pozatem nie podró- Część z poŚród bezrobotnych posla- Trampowie zdobyli się na nowy 
la, że mU/si w s·albie codz.i.eii ipiO'dsycać żują oni w dzień, mając większe zaufa- da jeszcze stare "fordy", nabyte w lep- sposób. Qczekują oni ną wzniesieniu 
gn.ierw Jro nbemu - jeśli me obce, by ów nie do nocy. szych czasach i podróte swoje odbywa szosy na nadjeżdżające auto cię~arovie, 
gni'ew nl~ o&ł:rubł ZIU'PełttlIi:e. Bywały dni, Dzień przeznaczonych jest na wy- tym weteranem, a cały spryt wysila w a gdy wóz zwalnia ble. R, w_. skakuje 
że gotowa była odpowiedziec Ba Jego sło k wa, że nawiązałaby z nim rozmowę... szukanie pożywienia, przyczem wszel~ ierunku bezpłatnego zdobycia benzy- nań odrazu kilkanaście o~.i zaszywa 

E b1.).~ d kiej pracy unikają jak ognia. ny i, oliwy. sle pomiędzy paczki i buaże. Najcie-
Ale rwm,a p.nrew.wż,nLe nń.e y""" w 0- Mimo, że rząd dokladał wszelkich Nieraz ta "arystokracja" trampów kawsze jest to, że orjentWa się oni do-
mu, a jeśli był - to milczał i nrie poika- starań dla zwalczenia tej plagi, a towa- pracuje przez pól dnia w garażach lub skonale w kierunkach ję.zdy wozów i Z 
zyw~l 'ię Ricie na oczy. rzystwa kolejowe, walczyly z trampa- stacjach benzynowych, myjąc auta, abY napisów na paczkacha l nazwy 'firmy Jltmofllara domowa mi na własną rękę, stan takI trwał jed- w ten sposób zarobić na niezbędny elik przedsiębIorstwa autobuso:vie~o. wiedzą n YQJ I nak aż do roku 1930, do pamiętnego ro- sir życia do swojej maszyny. OorzeJ dokąd dany wóz jedzie. Nie mylą się 

ku wybuchu kryzysu. jest jednak gdy zdarzy się defekt w prawie nigdy • 
. Po owym trywiJa1atty\ttl wypadku z ulio.z· Kryzys przyczynił się do wzmoże- motoru' lub kole. Wówczas z pomocą - - .. 

. /1Ji,cą - ĘrwńJn odsunął stę od ruty o fe- nla zastępu trampów. W Ameryce po- przychodzą t, ' zw. "cmentarze aut" .-
szoz,e jeden .~roIki osiartttldJG pIWeSltał zabie wstało prawdziwe niebezpieczeństwo. które Istnieją w Ameryce opodal kat.. Czy wieCie ';'e 
~ać o na~a.nliJez nią dawnych stosun- Ci "ślepi" pasażerowie rozzuchwalili dego większego miasta, Zawsze z ta- , I. ... 
k6w.:-- teI18lZ ;~by począł zablJeigać o to • . - na "konkursie" w Stanach ZJe-
by wl!aśn~e cLo tego nawią,zan1la. mgdy me dnoczOIIlych wyrMniona została pewna 
dJo.szło. Wlba me wdJedtz4:ała, ~e poczucie Nowy p Ił.r pOWI-etrzny biala kura, która w ct'l\gu 48 tygodhi 
wJny wobec m-ti). ~d i żaJl1oa.tą Brwi- U 'Motyla 282 JaJka, bijąc w ten sposób 
nowi 1laik dJrul'e~ się od mad odsunąć. Są- światowy el'lkord· 
dzib, że Erwim pogoddł się z łiaJkdttn .ta- Nowy Zeppelin będzie fruwającym hotelem " - w Jednym z hot&n w New 'yor-
nem, ~,aki silę ~l1Z)'ł... I w6wczas fef ( 1.) W -tI_ ,t,;;.. nracu t.. l 1'1;""', t Johny Coventl·no. _.~~t " I ł I.._ . .t. B . .LJ,I· $lu znanych zakładach lotniczych uvwaĆ stę tam będą wielkie sale Ja- AU" .'-' 'Y" 
zaw~ Ośc poczę a s 8uuęc. U'U7.an.a s:tę f d 1 b 1 Mierzy on ""'ledrwie 43 cale wyso'ko-.. . 1Z'W}'Ik1 . . ęt: od.§ć w riedrichshafen znoW'U wre praca. alrne, palarnie, czy te ula g:a'zet, Ib jo-...... -. :":I~~ .~e b' • e J~:wm? .:_._~ ~, Niemcy postanowili bowiem zbudować teka, itd. Wokół biec będzie pOkład ści, przyczem zostal ubezpieczony ,,00 
W'lJWSIlia [ aro ~.a... "\KIW, .. crwl!I1 IlUM" nowy ZClPPelin, któryby był naiwięk- dłu2<)ścl 370 metrów. przeznaczony rosnięcla". Gdyby wzrost crego mla,l 
by S'IIaJk'ę koocth~1odrwtrI ~~]'R"'i~<!d n~~łkt6. szym t'ego rod.za.ju start!l.dem powietrz- specjalnłe na spacery l z któreao bę- zwięJkszyć się o jeden cal tvl!ko, towa­
rą t lO' W1 ••• oU/~ !JA C'ZeKla a na nym na świecie. d.zie mOina podziwIać paDoramę roz. tzyswo asek'Ulracyjne ma mu W}1}lacić 
okalZ!ję, by pr1Zem6wdć · dJo mę"... Zeppelin' będzie miał inicjały ,,LZ pościeraJącą się na dole. 20.000 funtów slterlinp;ów. Narazie Co-
~ cLOOrutlku VI domu, po oJc:,resVe W'811k, 129". Prace nad budową sterow~ p-o_ Ciekawe jest, te cała ~aaamia oraz ventino nie rośnie i zdaje się, pozostanie 

~łGśnych aw.rutllbuJr i n.iesnaJSedt - atmo. sunęły się już aość znacznie i wkrótce kuchnia zostały oddzielone 00 reS'Zlty do !rońca życia liliputem. 
sfera zepsuła się doaaębde. Oic,~ - zostanie on uruchomiony. Narazie w statku, w celu zabezpieczenia przed PO- - w Palmnicken nad morzem Bal-
n.~gdy me spe.cQllilntiJe prz,chytLny dl.a Rilty Wielkiej .hali montatowej spoczywa żarem. fyokim wvkoP3-no kawal bursztynu, W 
tym I1!\J~em TOiZipotCzął pmec:iw IfI:I.6i istl1ą sz.kielet statku. Liczy on 248 metrów Przyrząd'unie ootraw odbywać się kt6rym znaleziono najsta,rszy mi świe-
kampanję. Dręczy Erw1M., je$lt zł,a, %la- dłUgości I 41 metrów p;rtlbości. będzie w elektrycznych plecach. W cie owad. Owad ten żył przed 5 mil-
vnJiJęta, bez seroa ... HuLa, wy>chod:ti wU.,e- NOWy Zeppelin będzie "fruwaiącym celu uzyskania ja;knaJmnieJszej wagi jonami lat· 
c~o.rami be,z męża, wydaqe za dużo pte- hotelem", albowiem będzie wyposażo- statku, zbudowano wszystkIe Jego czę- - w Stanach Zjednoczonych istnie­
nię-dzy ... I ErwilIl na tG nic? .. - ErwilIl nYl we wszelkie urządzenia zapewnia-Iści z a'luminjum. Mim-o to sta1ek waży je wiele miast po'Siadaj~cvch nazwy 
przez nią S1ę rozpiJ, stał 5~ę dJtiki, strGni jące pasażerom miłe pomieszczenie I 4·200·000 kilog-ram6w, Zbiorniki statku zmmvch miast enronej!'ldch, W stanie 
od ludiz1, 'Z matką nlawet zadziera... beztrOSkie spedzellie czasu. będą w stanie zabrać materiały pędne I Tllinois :mrdduje sic mi:1sto Warslawa. 

Ojciec minł dużo te.go rodzaju tema- W Zeppelinie znajdować się będzie na od'?yc'ie bez 'latrzY'I?anla trasy 15/ W. stanie O:anl.!c na ~"'b'h l·"lcJ.owym 
tów - sto'sunki w domu, były żyzną gle 25 kabin dwułóżkowych, unądzonych tys. kIlometrów a szybkość statku bQ- Ieza trzy 1111<1sta Dover. (abs i Pa-

_ bą, na której wyra.stały za'l"zU/ty ni-etylko Z niezwy1ldym luksll'sem, Ponadto znaj- dzie wyno~ić 150 km na f('Odzi:1e. rvi. (sb) 
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p. Kałuża 
ówią O spotka in dr Pelikan, 

i sędzia Xifaodo 
Sedzia liniowy meczu Polska­

Czechostowacja, dr. Lustgarten, cie­
szyt sję wyjątkową sympatją publicz" 
noścl. Popularny ten arbiter dal też 
doskonalą lekcję sędziowania na linii i 
publiczność kilkakrotnie żywo go okla­
ski wata. 

Drugi sędzia linjowy, czech Bryn­
dac, znalazł się w niełasce galerji. To 
też Ilekroć wymachiwał chorągiewką, 
słusznie czy nieslusznie, galeria odpo~ 
wiadała gwizdamL 

• * • Losowanie bdiska przed towoczę-
ciem gry odbyto się niemal njepostrze­
żenie, Ceremonja dokonana została 
nie na środku boiska, lecz przy linii bo­
cZ1lrj, vis a vis trybuny głównej. 

** . . 
Rumun Xifando, sędzia główny me­

CZll. był. naiprzystojniejszym mężczyz­
ną z; pośród 25 ludzi, uwiiających się 

drużyny czes'klei strzelIl do pustel sta,wicznie biegał po linji, nawołuiąC,/ żkiej walce. Drużyna polska grał. 110-
bramki z nlet.\Vvkle trudnej pozycji. szczególnie Nil.1chcioła, do lepszej gry. brze, szczególnie obrana i pomoc. Atak 
Ponieważ Puc wił się na ~iemi w bo- . *** jest jednak b. słaby i między nim a 
leściach podbiegli doń zawodnicy obu Polska miała naogól w:ięcej z gry. świetną pomocą była duża luka. Mecz 
drużyn oraz sędzia.. Gdy czecha znie- Tuż po rozpoczęciu druR"iej połowy pił- można wygrać, mając dobry atak. 
siono z boiska sędzia wskazał reką na ka wędrowała od nogi do nogi zawodni- Do Polski przyjechała najlepsza dru­
środek i mimo nrotest6w Martyny Ora'l ków pols.kich i przez 5 miloot nie prze- żyna, na jaką nas w tej chwili stać. 
Bułanowa nie cofnął decyzji, przyzna- dostała się ani razu na pol owę Polsk;!o Gdyby przyjechał drugi garnitur, jak 
jąc cze'chom bramke. .*. poprzednim razem, mecz przegralibyś .. 

*.. Najmilszą niespodzlianką meczu nle- my z całą pewnością. Nasz zespół nie 
Trener piłkarzy łódzkich Rudolt dzielnego jest fakt, że drużY1l1a polska miał dnia. Popisali się Jedynie Silny i 

Krzenek opiekował się R'raczami czeski- doskonale wytrzymała tempo giry. Pomocnik Bouska. 
mi w czasie meczu· Był on jednym z Spodziewano się. że po przerwie ze- ... 
trlech czechów. którzy znosili skon tu- spół Polski opacLnie na silach. tymcza- Nasz kapitan związkowy, 00 me-
ziowaneR'o Puca z .~oiska. sem polacy właśnie w tej części gry ezu, mÓwit: Jestem b. zadowolony z 

• byli lepszym zespołem. gry naszej defenzywy. Nie życzę so-
Kotlarczyk II i Martyna popadali *: bie, by kiedykolwiek nasi obrońcy i 

najczęściej w konflikt z sedzią. Szeze- Po meczu odbył się w Polonii ban- pomoc grali lepiej. Szkoda. te Nawrot 
g61nie Kotlarczykowi zwracał rumun kiet, wydany przez PZPN na cześć go- nie miał dobrego dnia. Jest on jednak 
kilkakrotnie uwaf,re** ści. W imieniu PZPN-u przemawiał nadal najlepszym kierownikiem napadu 

Zegar bOiSkOWY: zainstalowany na pułk. Glabisz, w imieniu Związku czes- w Polsce. Czesi traktowali spotkanie 

po boisku. 
kiego - dr. Relikan. Mówcy wzajem- bardzo poważnie. Przy stanie 1:1, są­

stadjonie, byt w drugiej połowie nie- nie podkreślali piękną grę oraz wysiłek dz-jlem, że wygramy. Drużyna czeska ..* czynny. Wpra wiło to w szczególne graczy obu drużyn. Wyrażono przy oczekiwała końca meczu ze zbawie-
Dziennikarze czescy byli zachwy- zakłopotanie dziennikarzy czeskich. ~t6 tern przekOllanie, że stosunki obu zwlą- niem. Cieszy mnie bardzo, te polacy 

ceni ""rą polaków, a w ('l~s;e przerwy rzy przy stanie 2:1 dla CzechosłowacJI kó ·tk k' l b d 'aknaJ'życzll'w t l' d t kt k y' o 
6 " ~ dopytv. wall się ustawicznie. ile pozo- z w pl ars IC l ę a. ] - zas osowa I mą rą a y ę gr l w -

re (faktor Szwarc zapew,l1al nas, mr,że sze. strości nie ustępowali gościom. 
pleco zbyt kUl."tuazyjnie, że gramy ił!- stało ieszcze do ko~:a meczu... *.* NaiIepsi w drużynie czeskiej Planic-
n:Cl od czechów ... ' .' Kapitan zwią'Zko~y PZPN-u. p. Ka- \ Dr. Pelikan, zapytany p~zez nas, c.o ka w bramce i lin ja pomocy. Jch środ-

u łuża byt aniołem-stróżem na.szei dru- sądzi o meczu, oświadczył. ",?,!ygrah- kowa trójka napadu nie zaimponowlta 
Gdy il .~i w t';crwszych minutacn gry żyny'. OPI'eko\\'at się wszystkimi i u- śmy zasłużenie, lecz z trudem I po clę- mi, gdyż brak jej s_z*ybkośc.ł. 

~egł kontu~ji Kotlarczyk rr i zniesiony ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~ 
został z boiska. stojący za bramką dru- Sędzia meczu. p. Xifando. widział 
*yny polskiej, zdaje się Dziwisz - re- PZ PN U n Je e waz· n I-ł d e c y Zje ę już drużyny polskie oraz nasza rep re-
zerwowy naszego zespolu, zrzucil pal- zenta~ję. Nie przypuszczał, te zrobi-
to. jakby byt got6w do zastąpienia ko:.. liśmy tak duże postępy. Czesi nie mie-
legi. Węd.iol fiier .. i ,.Dvsc:. II' sproll'ie mec:~u .:Jlopr~ód- li dobrego dnia i gdyby w zespole pol-

Nasz rezerwowy zapewne nie wie- "'W.:Jt.'.ł. :lm.,łv.--:»'. nied.łel~ lI'u~noc:.on(J ~ostolo skim lepiej grał Nawrot. Polska WYfrra 
dział. że w meczu tym nie wolno było 'f -lO ... Inufoll'o d02rVII'llo łaby mecz. W Rumunii poczyniono 'ó-
z~mieniać zawodników. Na szczęście, wnież duże postępy. Nie jest do po-
Kotlarczyk w niedługim czasie powró- Warszawa, 17 października. nia spotkania ~ tern jednak, te Na~rzód myślenia, by Polska mogła powtór1.YĆ 
cH na boisko. (RM) Na poniedziałkowem posiedze- może ,,:ystąPlć do . gry w dzieWIątkę obecnie swój sukces z roku ubie~ło~o 

.: . niu Zarzadu PZPN-u uw~lędniono pro· bez usumętych z bOIska lewego obr?n- (5:0). W najbliższym czasie Rumullja 
Martyna był najweselszym zawod- test WKS. Śmigły (Wilno) odnośnie u- cę Michalika i środkowego pomocmka gra ze Szwajcarią i będzie sic motn3. 

nikiem w zespole polskim. Gdy udał nieważnia przez Wydz. Gier i Dyscyp- Kanię. przekonać o postępach piłka.rstwa ru-
mu się wykop, lub szcześliwie zakot\- liny meczu z Naprzodt>.m, wygrarncgo Dogrywka. wY,znaczona została. na nad 111uńskiego. W. I 
czyI się pojedynek z Pucem. back Le- przez wilnian w stosunku 4:2. chodzącą medzlelę .w WarszawIe. iiii ________ -_iil .. _~ 
gjj z radością klepał najbliiei stojącego PZPN uzna l, że W(j. i D. . W wypadku. o ~l~ Naprzód ~rezy~-
czecha po plecach. nie miał podstaw do unieważnienia po. nUJe z dogrywkI WImen on zaWIadomić Naj bliższe mecze 

~.. wyższe20 spotkania, o tern Zarząd PZPN-u do śr.ody.W tym li k J 
Bracia KotlarczYKowie wzajemnie gdyż w myśl statutu zawody mogą być wypadku utr~ymany zostame ~v mocy gowe w ra u 

nawoływali się do ofiarnej gry. Gdy unieważnione tylko w tym wypadku kalendarzyk fmałowych spotkan o weJ- W nadchodzącą niedzielę odb~J:"l się 
skrzydłowy uciekał KotlarczYkowi II, c ile naruszone zostały przez sędz:ego ście do Ligi i w n~dchodzącą niedzielę W Krakowie lokalne .,derby" Crac0vi:l 
brat jego głośne mi okrzykami dopingo- przepisy gry. dnia 22 bm. odbędZIe się w Wilnie spot. - Wisła· Po ostatnich zwycięsl\\ a,;;h 
wal go, by nie rezygnował z walki. Jednocześnie Zarząd PZPN-u ,kanie między PolonJą warszawską, a Cracovii mecz ten oczekiwany Jest z 

M . postanowił zarząd~ić dogrywkę WKS. Śmigły. • olbrzymiem zainteresowaniem. 
'd J t· Ś 't • d h '1' Na proŚbę obu klubów kierować bę-N rugie pOłOWIe gry PU Cha SIę 7"io minutową t. j. o C WII przerwa· dzie doskonały sAdzia łMlki p. V/nr. 

Krew z nosa Mysiakowi. Był to wtaś- \ • " 

g:Vi~kr~i~~af~j ~r; c~~~~con~k~p~~~e 8por_ W Nowgln't "qt:ZD dęsWie;~C~'e pierwszej rozegrany %O~ 
boiska, grając ofiarnie do ostatniej D.S.K.P.W.-W.K.S. L P.s.P. 3:0 (1:01. Z okazji poświecenia wtandaru Zv.:la~u Re· stanie w niedzielę jeszcze jeden mecz 
chwili meczu. TyJko do przerwy wojskowi byJi rÓwno- :r.,erwlstÓw w Nowym Sąc.z,u odbyly S!o na. stad a mianowicie ŁKS-Ruch, Sedziujc p. 

•• rzędn~ przeciwnikiem. 1>0 Ilauzie opadli na si- lonie I. P. S,. P .. zawody. towarzys.)ne. m!ędzy Rutkowsik 'l Krakowa . 
... I laclt oddaiac iniclatYWt w roce przeciwnika, kra;kowską ~1I11~PJa a tute]s'zym Strz:elceo:n. Pozatem odbędą się W niedzielę dwa 

Czesi rozpoczęli plerws{ ostrą grę· ktÓry mial w tym okresie rry miatrdh~1\ pra;e- Po ladneJ im grze obu zeSrPQlów. mecz za· spotkania .... ru"y druajej a mianowicIe 
Ich ostrość nie raziła Je·dnak. Nato- wage. koń,czyI się ~ikiom remisowym. So<I:ziowal ,., I' ,., 

Bramki uzYska.rli: Kopaoz 2 I U.likaosLk. Na p. KacIk. Pwbllcz.nośc! rd.u,żo. Czar~i-Garbarnia we Lwowie i W.' ar-
miast b. przykre wrażenie sprawiły or~ W'1JI1lis.,lllkc zasluty1\ z wojskowych. Jeked. zaś .. szawIanka - 22 p. p. W Warszaw1t~. 
dynarne faule Pazurka i Nawrota. By- Wojsk. z K.P.W. Stdziowal ba.rdzo dobrze p. Majaoe sle odbyć zawody 1)OIt1le<1,zy nowo· , M te -. sowy 
ły to nieprzyjemne zgrzyty meczu. Rulbi rWeId. sadecka. Matkkabi a WKS. I. PS? OOZelkiwatIJe I e cz n 

~~~ ..... z 0l1iromnem zaInteresowaniem. nie doszły do 
W czasie przerwy przy zeMciu CIru.. OUMPJA (1\raków) - STR,ZUBCKI 1\.8. skutlru z 1>Ow~du .silneJ ulewy. S?Ołlkanie po- O drutynowe mistrzostwo Polski 

tyn z boiska, publiczność '!ywo oklas- 3:3 (312). wY'Ż~e o&e<iZle SIO 'W soboto dma 21 bm. W nadchodzącą sobotę i · niedzielę 
kiwała Matiasa i Króla - naUepszycn rozegrany zostanie w Łodzi finałowy 
napastników t>olsk~c~. Zawody o odznakA Sensacje ligowa mecz tenisowy o mistrzostwo drutyno· 

1*1 'Y. . we Polski między Legją warszawsk~ a 
Na meczu oDecnycn Dyłe> 1.200 to- strzelecką w Chrzanowi e (I~~) Do Zarządu Ligi wpłynęł? od.~ Łódzkim Lawn " Tenis Klubem, . 

dzian, przybyłych do Warszawy spec- Powiatowa Konme.nda Zwil\Zku Str~eilec. wołame. KS. Strzele.c 22 od weryhkac)l Barw Legjl bronić będą Tłoczyń$ki, 
jalnemi pociągami wycieczkoweml. kiego VI Cnrza.nowle zorranizowała w dnibU spotkama WarszawIanka-KS. S~rzelec Wittman i Neumanówna. 

,* ... ~ 15 bm. na strzdnłcy małdkalllbrowei PW. l Wf'. jako walcower dla WarszawiankI. Pro.. , . 
Najwięcej zadowolenia wyKazywał zawody o odznake strzelech kil. II l III. test drużyny siedleckiej rozpatrzony 1i11.1lłJ(i]l!Jli11!J~~1I1Ii~ 

skarbnl'k PZPN-u, kpt. Nikolski. Bo też Na strze1alącyoh Zl zawodnlkÓ'W o 1daJSe będzie w przyszłym tygodniu.. l!l 
II ~dobyło odZ'l1a1ke l7-stu. w tern I. mlels.oe u rAI 

' takiego mrowia g16w ludzkich nie by- uZY'skal Drabrerc J~ (Zw. S~r~e'I. Chrzanów) i*C • .• • Ku I on ~ 
lo jeszcze na meczu w Polsce. za osia.~niete 195 pkt. na 200 mo~Hwych. 2-gle (RM) W dniu onegiiaJszym wpłynę- • l!l 

. * * miej&le zajął Pabca Win<:enty z Akad. Pod- ło do Zarządu Ligi telegraficme zawia- I 
. * C h oddziału Zw. Strzel. Chrzanów 195 pkt.. 3-cre d . . KS P d ó s ra l' me- • 01 ZWYCIęska bramka dla zec osło- mLejsce Mecner BmiJ Zw. Strzel. Chrzanów 190 omleme . O g rze w p. we. ' • 

wacjj padła w okolicznościach. że pu· pkt, CZU z Wartą rozegra1neg? ~bległej me-. dający prawo uczestniczenia 
bliczno~ć nie wiedziała CZy bramka zo° W strzelaniu w ki. III, na 27 zawodników dzieli. Motywy załozema protestu. w k ° n kurs i e sportowy m • 
stała czechom t>rzvznana. Po 'lderzcnilll zdobyło ,odznakę 24. "Y tem I miejsce zaJą! z Wartą rozegranego ubiegłej niedzieli. Expresu llustrowaneo"'o • 
. P Ih 'ki d b' 1 . r Stachura l eodor. Il ZYS!H1JąC 96 pkt. na 100 mot· I KS P d ó . J'es z na S1ę . uc~ z A an~ m ~ v o aj ~ze 1 liwych. II miejsce Orab!eoc Jan 93 pkt.. !lI. cie ł przez . o g rze me są z-c e z - 1i1 .• 

na ZIem1 rozległ ,SIę gWIzdek sędzlCgo, miejsce Kamieniarz Stefan 9{ pkt. Organ;zacja ne. Oj1TjII.U.II.f.I[.I!!If(iI'OlI01~~fjm1 
W tym momencIe prawoskrzydłowy zawodów dob'l'a. ~_ _ . p .L: . _ ~Jt:~.n.~.!~l!!:l~ 
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.w urządzOUem przez związek pływacki w Londynile święcie sportowem brało 
również udział wojsko. PiOnierzy angielscy zademonstrowali swą sprawność 
w przerzucaniu mostów przez rzekę. Na zdjeciu moment "przeJścia przez 

W Londynie odbył s:ę kOnkurs de2usta torów piwa, (t. j. tych, którzy próuują 
poszczególne 2atunki piwa) którzy na wystawie wypróbowali w krótkim cza­

sie 7000 bu telek piwa· 

rzekę" żOłnierzy an1lielskich· ----BE ____________________________________________ ~ __ _= ____ DR--

PROTEST PRZECIWKO HlTLERYZ· 
MOWI. 

MODEL SAMOCHODU WYŚCIGO­
WEGO. 

Z okazji procesu o pOdpalen:e Reichsta-
2U odbyło się w Piladelfji szereg demon­
stracyj antyhitlerowskich. Młoda mi;lni­
festantka, która widzimv na zdjęciu, 
kazała się przykuć do latarni. aby unie­
możnwić policji usunięcie jej z miejsda· 

Zdjęcie przedstaw!.. projekt nowego, olbrzymie20 lotniska centralne2o, które 
ZOstanie otwarte w śródmieściu Nowe 20 .Torku w pobliżu rzeki H u d s o n. 

Na wystawie samochodów w Londynie 
zwracał uwa2ę mQdel samochodu wy­
ści2owego, zaopatrzone2o w autobuso-

Wy motor Diesla. 

• MAi . 
Codzienna nowelka "Expressuu znCl!lazła nową ipOls'a,dę. I tym l1aJzean jed Hl1rubia Groner sikoszt'oWiał Z1li.Pę i za-

nak pr.rucował.a 'zaJle.cLwie dwa tygooo~e. : wo.tał do małżolttki: 

H - • Gdy ;po l"'atz tnzeci ISIPotkał ją ten sam i - To jest niesłychane! Gdzieś ty wy rJero e~ n ,~.. I OlS , Wlreszde zrozumiała, że n1e nadaqe i sZlukaJa ta,ką kuchC'vrkę! Nie będę lwu-
'!II' si,ę dlo um)'lSł,owej pracy, I sumował te1 ohydnej lury 1 Mus;ilsz na-

Mówi się cz,ę's·to., że k,oibdJet.a Wloale nich nie zwrócił z uwagi -- westchnęł,a Trz~ba było &z,u:kać iooego ~a'Wodlu. tychmiaJsrŁ wydalić tę nową dz,i,ewczynę, 
nie powinna być mądra. Jeśli tyllko jest : ięż:k.o Helena. . W Jedn0m z I>OiPularnych pllSm co· - Ależ uspokój się, mężusiJu - sta-
przystojna, może w żydu zllobić ka- - To pl"awclta. Tl'Iz,eJba mieć szczę-, d~leJ?llY.c~. zwróciła uwagę na ogłosze- rała SLę zała,godlza.ć sytuację hrabina. -
J'ljerę. SCbC. ! me jakle1S szkoły gospodarstwa domo- Mo'że dz:iś je,j się nie u~ał,o. To fes/zcze 

Helen,a była bardzo 'P~ękna, mądroś- He·lena widocz.tliłe nie miała szczę- I wego. WłaścicieLka szkoły dowodziła, l',rzecież nk nie znaczyv 
oią bynajmn't~ n1e grzeszył,a, a jednak śda. Dlatego więc, gdy po raz czwatrly że mim? kryzysu gospodarczego każda - N1e, O11Ja u nas uae zosŁanie! -
przez dłuższy ozas prześlacl.Jo;wał ją wynucono ją z· jakiegoś chóru, z.rezyg· wykwa1i.fi~I{Q'~Mta zdoLna kucharka z,a- wrzCI!SIIlął hrabia. - Za.woła,j ją1 
pech, nOlWał,a na zawsze :.: kanjery scenicznej., WS?;He z}lliaJdme Pl1~~ę: . h' ł ' I I. !pO paru chw1Iach Helena weszła do 

T b b ~ 'k" . . 0 ena O'Clzywlsc~e me c cla a zos'tac k' 
Początkowo była chór'z)'iSltJką. Wy- , ptI'ze a y:> SilU ~~. 1!1

H
n.eg

1
o za1ęClat· . kucharką. Mrunzyła p1'1z2cież o w1elk i eJ' po O}U ... 

.w żad:nem J' edn,aJk z no§ród tych: się piJ1nie pisać na maszyn.i,e. Ni'e była aAlrze.. _o ,! _ l .' .' ń 'ś -. T rudno z nim było wytrzymać -
stępowała w tellitJra.ch reWij owych. 1 rz,ez cztery tygoUlIlle e ena uczy ak' ,- - - - - - -

.. . ~. '.. Zlb ,t • ma to też ZJb t w~ele Sti nte . e me IIlLa)].Ia 'Pl1ze01e: mn,e..,o WYJ • opowlJadała hrabina o swym mężu pew· 
ptZedslębLorstw ,me m~gła .Zl~gr~ac mLe,)- na~cz~:~:' y ę śo~a. T~.zeba był,o szukac pracy. I nej przyjaciółce - kłóci.liśmy się (stale. 
sca. Po tY'ł~ocL!llu, t;CIIJ:vYzeJ po dwuch, Gd' d k truł' k' '. ń W szkO/le gospodarstwa domowego Nie możesz sobi-e 'Nprost wyobrazić co 
O'brzymywa a wymóWle!1/lie. . yż Je nic 'p,rzeczy d a w JaJ 1e1s tŁik~ Helena bynajmniej nie odznaczała się 1 się działo u nas z kucharkami Żddma 

- W dz,i,slejszych cZ'B!saoh - tłn.una· zect~e'h ~ wa llJe
t 

'Pos~ł' la 'l maszy.t11JS l, zdolności,llimi. Gdy otrzymała dyplom, I z nich n~e mopła mu si-e p,rzypodobać. _ 
ł ... J_ ' • 'ł oL na yc mtast SIę am Zs 081. a. ci . ł b' M <> -czy ~ Jej Jel~a z :p.l"'ZYJacl~ ~oK -: wyma- . '. . . . . ' sama z ~aJwaJ a so L~ SJ;»'awę. z tego, że ój małżonek ciągle twierdził, że ni,e 

~a Sl·ę od chorz)'lst,ek kwaltftka,cy). Wszy- Hele:11Ja, Jak JllZ 'P~zeJ zaznaczylis- w gruncle rzeczy mc n~e umle. I um~e,ią gotować i wyrzucał jedną za dru-
sey dyrelclor.zy zwracaqą na chór pilną my, ~yła .ba:t'dz? pirzys1boptla. Wikrótce dowJedz~ała się z dzienni:ka gą. I 

:uwagę i są baJl~z~, wyb:ednL . I , ,', Nv~ WU;ęc ~:V:ł~o, :e d~he,~Itk:a:Ja: ~e hra~1a G~ooi'er, zamies~'kały w ma: I W ciągu dwuch lat mie1i~my . pr~e· 
Inna mecz, Jeśl!i SILę Jest gWJ,a.z.dą re- ~r~e kI, ią bWi& d uv:' gę, o y )ątku zl!emskLem, P oszukU1 e kuchal1kI. szło 40 kuchare.k. I wreszcIe ZJawlła 

'WIjową. Od gwlta:zd l1>i'e wyma,ga się żaJd· a ,e . y? ~ ' o !IWo. . Wyjechała natych:miast.· saę jakaś Helenka. Ta dziewczyna istot-
D)'Ich kWllili!f.ik!llc'Yli. Na/leży tylko wpaść .W hrume tej l?racowała Jednak zwle:d- i Hr.abina ro.zmawLała z mą krótko. nie nie J?osi,adała żadnych kwaliHkp.cyj 
w o~o któremuś z kryty:ków, To już WLe .dwa t'YIg,odJn'!le. Gd~ pr~ekonian/o Silę, Helena wy"Vlarła na mej dobre wra- zawodowych. . 
W)'Isbarczy. Krytyk m'obi dZli.ewczyni.e że pus.ze bar;dJz.o wolno 1 l<Obl fatalne bł~- ł żenWe, to też pmyjęł.a ją do pracy. - I co się z nią sŁało ~ - rzuciła py_ 
ŁaJką re!klamę, że w~zyscy Zlac.ZtIlą się dy gr.rumatY<7'!le, .w grzec2'JIl'y S(pOsD'b I już naJllaqutrz Heletla ug01<lwała tanie przyjaciółka. 
llJią za-chW)'lcać i WSl'&'fSCY d)'ll'e.k.boil1Zy I wskaJzaJno J0J Jl1ZW1, ' pierwSlZy obiaJd. Gdy podlano do stołU, - Mói małżonek udpkł .z nią ... 
t\e.a;trów będą <l nią wa,lozyć. Helena nie sbraoiJł,a jecLn,a!k ~aJry we zupę, w ja,dalni doszło do nLemiłe,go in- Tłum. D. 

__ Lecz na mn~e, mesbety, żaJcLem z WlłaJSne say, W parę tygO/b ''Póź~Lej cyderuhu. 
, 
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Prenumerata: z kosztami orzesvlki pocztowej zl. 13 gr. 50 mieslecznif!! Ogłoszenia: w tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stro!lie 4 szpalty); 
nekrolo~i 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 

naimnieisze zl. 1.50. Poszukiwanie oracy: za si owe 10 groszy. naimnieisze zl. I.Z0. 

Za wydawcę druk.: Wydawnictwo .. Republika" sp. z o!{r. odr., rcd~'<tf)' . 'l: ,>wicdzialny: Jan Grobelniak, tódź~ Piotrkowska 49. 


